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(Zabiegi żydowsko-ćzerniowieckiego komitatu 
jubileaszowogo. — P. Gniewosz kandydatem ży 
dowskim. — Sprawy kolejowe. —  Przycichnięcie 
prusofilów, — Z Węgier. — Sprawa Wschodnia : 
kięski powstańców; groźna sytuacja w Serbii.) 

Żydowskoczerniowiecki komi- 
tet jubileuszowy robi wszelkie wysile- 
nia, aby illuminacja i przystrojenie domów w 
Czerniowcach d. 3. i 4. października, tudzież 
bankiet w sali sejmowej i przyjęcie u burmi- 
atrza wypadły jak najświetniej, ale agitacja 
jego na jałowy grunt trafia. Magistrat postarał 
się o wzory i cenniki przedmiotów dekoracyj- 
nych i ilaminacyjnych i ofarnje swe pośredni- 
ctwo. Burmistrz nakazał oporządzić fiakry i w 
hotelach ułożyć tanie taryfy pokoi 1 jadła. Dla 
lepszej zachęty komitet już w tych dniach ma 
począć przystrajanie placo „Austrja" w chorą- 


1874 i 1875, sześć załatwił budżetów i sześć 
zamknięć rachunkowych. Zdawało się zatem, że 
sejm skończył okres swej sześcioletniej dzia- 
łalności. Lecz przeciwnicy tej interpretacji za- 
pytają się, czy ordynacja krajowa wspomina 
cośkolwiek o sześciu budżet lub sześciu 
zamknięciach rachunkowych : . mówi tylko 
o 6cin latach. Nie ulega kwestji, że stylizacja 
$. 6. mogła być szczęśliwszą, albowiem innej 
nie rozstrzyga wątpliwości, odkąd liczy sią 
sześciolecie, czy ej rozpisania, czy 0d doko- 
nania wyborów, czy od zwołania sejmu nowo 
wybranego, czy też od jego otwarcia. Pytanie 
to może dostarczyć przedmiotu do teoretycz- 
mych rozpraw. Uwagi powyższe nasunęły nam 
się po przeczytaniu argumentacji Polit. Corr. 
tudzież paragrafów odnośnych ordynacji krajo- 
wej; nie potrzebujemy powtarzać, że nie przyj 
mnjemy odpowiedzialności ani za słuszność wy- 


wodów w Polit. Corresp., ani też ręczyć może- 
my, czy interpretacja niniejsza będzie decydu- 
jącą przy rozstrzygnięciu pytania, podług wie- 


gwie, herby i trybuny. Czy będzie tam i herb 
hospodara Ghiki, który bromił całości kraju 
wobac Porty, niemającej żadnego prawa odstę- 
pywać Bnkowinę obcemu mocarstwu — (kerno- 
witzer Zig. nie dodaje. Kantatę na tę uroczy- 
atość ułożył na prośbę komitetu posta niemie- 
cki, Wiktor Scheffel -- podczas gdy ludność 
Bukowiny jest w jednej połowie ruska a w 
drugiej rumuńska! Aby nadać uroczystości ce- 
chę krajową, nakazano gminom wiejskim i miej- 
skim wysłać deputacje, i gminy spełnią oczy- 
wiście nakaz. i 

Kiedy się podniosło pytanie, czy. obecny 
sejm galicyjski, cdbywszy już sześć sesyj, tem 
samem skończył swoje zadanie i rozwiązanym 
być musi, myśmy pierwsi zaprzeczyli, wykazu- 
jąc, że kadencja według statutu trwa sześć 
Du, ale nie sześć s es yj, Jak wiemy, zdanie 
to poparła minieterjalna Politische Corresp., a 
obecnie czytamy w wiadeńskiej korespon 
urzędowej Gazety Lwowskiej : 


„Nie wiemy, o ile opinia wypowiedziana w 
Polit. Corresp. co do okresu sześcioletniego sej- 
mów krajowych zgadza się z zapatrywaniami 
rządowemi, ale przeczytawszy uważnie §. 6. 
ordynacji krajowej przyznać trzeba, że inter- 

rotacja inna jest prawie niemożebną. §. ten 
Brzmi; „Czas urzędowania marszałka krajowe- 
o i jego zastępcy, tudzież wybranych człon- 
jv ma (perjod sejmowy) ustanawia się na 
lat sześć.* A dalej $. 8. mówi, że sejm zazwy- 
e) w roku zbiera się, po” 


czaj (tn der e 
wołany przez Najj. Pana. W całej oróynaaji 
Krajówaj niema mowy o sześciu sesjach, ei 
tylko wzmianka o sześciu latach. Jedna sesja i 
jeden rok to bynajmniej nie to samo, albowiem 
koronie przysłuża prawo stosownie do okolicz- 
ności i zachodzącej potrzeby zwoływać parę 
razy w roku sesje sejmów krajowych. Słowa 
raz w roku* najlepiej dowodzą, że prawo to 
jest niewątpliwem podług litery ustawy, chot- 
by ono nie wynikało z całego ducha konstytu* 
SE Gdyby więc sejm jakiś, powołany przez 
ajj. Pana, odbył w ciągu 3 lub 4 lat sześć 
sesji, nie wpadłoby nikomu na myśl interpretó- 
wać $. 6. ordynacji krajowej w tym kierunku, 
że nejm Skończył swe sześciolecie. W danym 
wypadku zrodziła się wątpliwość z tego powo- 
du, że sejm galicyjski, wybrany w roku 1870, 
od tegoż roku po jednej tylko a obywał sesji 


corocznie, A w latach 1870, 1871, 1875, Znakiem czasu jst że centraliści nie ko itembardziej, że niebrak ZEM i ze stro- leczenia zw 


lu wcale niewątpliwego, kiedy kończy się sze- 
śejolecie sejmu krajowego.“ 

Żydzi forytują p. Gniewosza na 
zastępcę namiestnika, gdy ujrzeli, że kandyda- 
tura jego na rzeczywistą posadę namiestnika 
jest śmieszną. W korespondencji lwowskiej w 
Nowej Pressie roztrąbiają, że p. Bartmański 
powołany został na jakąś posadę do Wiednia, 
i że następcą jego upatrzony jest p. Gniewosz. 
Powiadają, że p. Bartmański niemiły jest Ru- 
sinom, co do p. Gniewosza zaś, podnoszą jego 
zalety, które robią go bardzo zdolnym na na- 
miestnika w kraju, z samych żydów centrali 
stycznych złożonym, ale właśnie dlatego w Ga- 
lieji robią z kretesem niemożliwym. nawet 
wobee Rusinów. Dalej zapowiadają żydzi, że 
przy nowych wyborach do sejmo, p. Gniewosz 
będzie we Lwowie wybranym — gdy tymcza: 
sem zdaje się, że wyrzekną się go nawet wier 


ji | ni dotychczas wyborcy z Sanoekiego, a we Lwo- 


wie nikomu przez myśl nie przeszło, stawiać 
jego ETC, gdyż jest niemożliwy. 

Frmdbl. donosi: „Jak się dowiadujemy, 
rokowania kolei Ajbrechta z rządem 
względem zania jej z jaką inną koleją? toczą 
się w najlepsze; ze strony Rady zawiadowczej 
biorą w nich udział pp. br. Ludwik Erlanger, 
dr. Móndel i Koloman Reisch. Rząd zamierza 
kolej Albrechta zlać z koleją Czerniowiecką.* 

Nowa sekwestracja kolei, ale 
w swoim rodzaja pierwsza. Dnia 1. bm. kolej 
Braunanstrasswalchen (od granicy bawarskiej 
do Lincu i Salzburga) wstrzymała ruch pocią- 
ków, a rząd ze względu na komunikację publi- 
czną zarządził sekwestrację tej kolei, pod kie 
ruakiem radey sekcyjnego, p. Leddhina, na 
koszt i odpowiedziałność Towarzystwa kolei. 
Jest to historja bardzo ciekawa. Kolej wspo- 
mniana nie posiada własnego taboru i środków 
przewozowych ; dostarczała ich jej dotąd na 
mocy umowy, kolej Zachodnia (Elżbiety). Czy 
umowa upłynęła, czyli też zerwaną została, na 
razie nie umiemy powiedzieć : taktem jest tyl- 
ko, że kolej Zachodnia pragnie całą tę kolej 
nabyć za sumę 800.000 złr., tj. po 160.000 złr. 
od mili, i że mimo wstrzymania rucha, kolej 
Zachodnia swych urzędników z kolei Braunan- 
Strasswalchen nie odwołała, ale owszem zawar- 
ła już z sekwestratorem umowę względem przy- 
wrócenią ruchu od d. 3. bm. 


mentują polecenia rządu, którem zakazano świę-|ny tureckiej; z Belgradu bowiem następujący | 
cenia we Wiedniu rocznicy bitwy se-|nadszedł telegram d. 2. b. m.: 


dańskiej. Jeszcze rok a nawet pół roku 
temu byliby w swoich gazetach pioranami mio- 
tali na taki zakaz. 


Węgierska mowa tronowa nie 
najlepsze wywarła wrażenie w Węgrzech. Po- 
chwalają ją tylko organa byłej lewicy, a to 
podobno jedynie ze względu na autora jej, Ti- 
Szę. Deakiści usiłują w organach swoich chwa- 
lić ją z powoda, że pomijając program rządu, 
wymienia zadania sejmu, gdy tymczasem fak- 
tem jest, że ją w kołach swoich właśnie dla 
braku tego programu potęyiają. 

Węgierskie stronnictwo liberalne czyli rzą- 
dowe mocno jest zaniepokojone' obudzeniem się 
ducha żywego w Izbie panów, który jnż na 
poprzedniej sesji, po wejściu Tiszy do gabinetu 
zaczął się objawiać. Mianowicie hr. Apponyi 
pracuje nad tem, aby Izba panów wywiesiła 
barwy swoja polityczne i rozdzieliła się na Ji- 
berałów rządowych i na konserwatystów. Ma- 
diarscy członkowie Izby posłów ze Siedmio- 
groda, zamyślają także działać solidarnie, co 
organa liberalne obwołują jako separatyzm. 


Z pola walki powstańczej nad- 
chodzą wiadomości © paru pomniejszych ale 
krwawych utarczkach w potudniowo-zachodniin 
zakątku Hereogowiny i 0 bitwie pod kłaszto: 
rəm Dużym. Wojska tureckie w dwóch kie- 
runkach podstąpili pod klasztor dnia 30 sier 
pnia. Główna kolumna z 1200 żołnierzy zło 
żona i mająca przy sobie 8 dzia, wyszła z 
Trzebini. Naczelnego wodza powstańców Lu 
bibraticza nie było. Zastępywał go Lu 
kasz Petkowie, który po małym oporze 
postanowił opuścić tę dotychczasową główną 
kwaterę powstańców. Zdaje się, że powstańcy 
nie byli zadowoleni z tego, bo zaraz objął nad 
nimi dowództwo niejaki Djordje Filipo- 
wicz, który będąc rodem z Hercogowiny, od- 
bywał studja medyczne w Petersburgu i wprost 
ztamtąd przyjechał. Wszakże już 1go b. m. 
RE, Lubibratjez i objął napowrót 

owództwo. Jeśli tak jest istotnie, to pogłoski 
o oburzenia powstańców na niego, są niepraw- 
dziwe. Przez oddanie klasztom Dużego, po- 
wstańcy ponieśli niemałe straty; w „pospiechu 
opuszczając klasztor, nie mieli czasu zabrać z 
sobą znacznych zapasów broni, amunicji i ży- 
wności, przeznaczonych dla spodziewanych 0- 
chorników; wszystko ro dostało sig .w ręce Tor- 
ków. pae tego oddziała powstańczego prze- 
szła granicę austrjacką, a inni schronili się w 
pokoleniu Znbczanów. Moraloa strata jeszcze 
jest większą. Dla powstańców było rzeczą bar- 
dzo potrzebną posiadać pankt warowny w po- 
bliżu granic czarnogórskich, dla tego to wypu- 
ściwszy z rąk swoich klasztor D uży, starali 
się zawładnąć przynajmniej małą warownią 
Drie, leżącą o pół godziny drogi od gra- 
nicy dalmatyńskiej, ale i to nie udało się; bo- 
haterski czyn Habmajera (p. rubryką P 0 w st. 
w Herc.) spełzł na niczem. Bardzo możliwą 
jest rzeczą, że taka pierwsza większa klęska 
oddziała stanowczo na Czarnogórę i Serbję, sil- 
nie rozpalając namiętności ludowe. W ciągu 
dwóch dni musi nareszcie wyjaśnić się osta- 
teczne w tej sprawie stanowisko obu tych krajów 


„Zeszłej nocy wpadli Tarcy pod górami 
Stolaczu (?) od południowo-zachodniej strony 
Serbii na terytorjnm serbskie, wymordowali 
wielu mieszkańców wsi Jawora i uprowadzili 
bydło.* 

Jakkolwiek przyczynę do wypowiedzenia 
wojny Turcji łatwo mógłby znaleźć teraźniejszy 
rząd serbski, to wszakże wyszukawszy ją mu- 
siałby usprawiedliwiać wobec ościennych mo- 
carstw; teraz — jeśli powyższy telegram jest 
prawdziwym — ma gotowy powód, z którego 
może skorzystać bardzo pospiesznie. 

Jakoż dotychczasowa sytuacja jest bardzo 
groźną. Dajemy tu kilka depesz belgradzkieh 
z kilka źródeł pochodzących: 

Depesza Narodnich listow z d. 31 sierpnia: 
„Belgrad. Gabinet narodowy przedstawiał 
się wczoraj księciu. Stefeza jest prezyden- 
tem, Jowan Ristiecz — ministrem spraw 
zagranicznych, Gruicz — spraw wewnętrz- 
nych, Nikoliez — wojny, Miłojkowicz— 
sprawiedliwości, Jowanowicz, — skarbu, 


lAlimpicz — rolnictwa, Wasiliewicz — 


oświaty. Wszyscy są członkami byłej opozycji." 

Tegoż dziennika depesza bełgradzka z 1. 
września: „Wczoraj urządziło miasto na cześć 
kocia i nowego gabinetu wspaniały pochód z 
pochodniami. Lad wołał: Wojna! Do Bosnii!* 

Telegram nowego Tagblattu wiedeńskiego. 
Belgrad 1. września: „Śkupczyna otrzymała 
dwieście telegramów z różnych stron kraju, 
domagających się wojny. Ludaość belgradzka 
głośno woła o wojnę. Sytuacja jest groźną." 

Telegram Fremdenblaitu å. 1. bm.: „Skap- 
czyna ma w adresie zażądać wypowiedzenia 
wojny Turcji. Wczoraj deputacja mieszczan za- 
żądała od nowego ministerstwa' objawienia woj- 
ny. Risticz odrzekł, że decyzja zostawiona 
księciu. Grnicz powiedział : Rozamiemy się. Sy- 
tnacja jest bardzo krytyczną.“ 


Wzrost ludności żydowskiej w Austro- 
Węgrzech. 


Statystyk Brachelli podał ciekawe szcze- 
góły co do wzrosta ludności żydowskiej w Au- 
stro- Węgrzech. 

Wat tug spisa z 31. grud. 1869 liczba żydów 
w Austro-Węgrzech wynosiła 1,375.861 osób, z 
których 882.230 na Austrję, a 553.641 na Wę- 
gry przypadało. Wedłag krajów liczba żydów 


w Austrji była podówczas następujące : 
w Galicji £ 4 k - 5675.488 
„n Czechach é . 89,639 
„ Austrji Dolnej wraz z Wiedniem 51.880 
„ Bukowinie s + 47.754 
„  Morawie A « 42.644 
n Szlązka d 6.123 
„ Wybrzeżu wraz z Trjestem 4.729 
„  Styrji a 734 
„ Austrji Górnej 999 
„ Tyrolu z Vorarlbergiem 353 
» Dalmacji g . 233 
„  Saleborgskiem < ; 44 
„  Karyntji a a 22 
» Krainie 3 . 22 
W wojska w obu połowach monarchii było 


w owym czasie żydów 3.528. 
Z powyżsża nabiesają wysokiego sna- 
aszczu przy porównaniu £ dawniej: 


szemi czasami. W r. 1830 było n. p. w Austrji 
Dolnej tylko 1869 żydów, 
liczba żydów, zwłaszcza we Wiedniu wzrosła 
w przeciągu 39 lat 33-kroć. W Austrji 
w Styrji I t. p. żadnego Żyda nie b, 
1830. Ta był przeto napływ żydów postronnych. 
podczas 
pomnożenie przeważnie miejscowe, jak powiada 
p. Brachelli. W Galicji i na Bukowinie liczono 
razem: 


w tym przeto kraju 


Górnej 
w roku 


gdy w Galicji i na Bukowinie hyło 


w r. 1830 249.208 żydów 
n » 1869 ż 623.087... 

w całej Przedlitawii było 
w r. 1830 zy 355.695 żydów. 


n » 1869 3 882.220 „ 
Od r. 1830 do r. 1850 wzmagała się w 
Przedlitawii liczba żydów 0 170 pr tr, 0d r. 
1850 do r. 1869 zaś nawet o 380 pr't "Z. 
nie, podczas gdy w tych okresach ogôt lulo- 
ści Przedlitawii tylko 0.62 i 081, a w całym 
czasie od r. 1830 do r. 1869 0 076 pret. vo- 
cznie się wzmagał. Przyrost żydów przeto w 
całym tym czasie był więcej niż cztery: 
kroć, a pięćkroć wyższy od przyrostu o- 
góła ludności. 

Cyfry te stają się co do Galicji 1 Bekowi- 
ny,tem potworniejszemi, ile ża ogół żydów na 
całej kuli ziemskiej ma wynosić tylko 5 mili: 
onów indywiduów ; że żydzi we wspomniany: h 
krajach owładnęli cały ruch pieniężny, a Obe- 
enie i posiadłość nieruchomą zagarniają w to- 
sunku jeszcze bardziej przerażającym niż wzrost 
liczby ich ladności, a co najgorsza, że na mi 
lion żydów zaledwo garstka trudqi, się p acą 
produkcyjną, a zaledwo kilku poczuwa się do 
obowiązków względem kraju, w którym żyją 

Z podanych przed trzema laty wiadomości 
wiemy, że w Czechach i na Morawie ludaość 
żydowska poczęła ubywać, odkąd się w naro- 
dzie żywo ohndziło poczucie- narodowe a> do 
warstw najaboższych i rozmaite kasy sz" 
kowe, zaliczkowe itp., rozamnie działają 
częły lud i rzemieślników wydobywać ze Bzpo- 
nów lichwiarzy żydowskich. 

Z innej strony olbrzymi wzrost ludności 
żydowskiej w Aastro- Węgrzech, zwłaszczą w 
Galicji okaże się jeszcze większym, gdy zwa- 
żymy, że od r. 1848 liczba żydów w Rumunii 
potroiła się, a to głównie przez napływ zydów 
z Pash i Węgier. 

Byłoby bardzo do życzenia, aby staty 
obliczyłi, ilu żydów było w Austro Węą 
grinderami i ferwaltongsratami banków 


ito- 
warzystw upadłych; ilu ich było pociągunych 
za bankroctwa i inne oszustwa, a to w parow- 


namiu z lndnością kańowak 
jednej i z granderami itp.. 
chrześciańskiego. 


a chrześciapską Z 
ędącymi wyzaania 


Powstanie Słowian tureckich 
a zabiegi dyplomacji. 

Słęwiańskie ludy na półwyspie Bałkań- 
skim już by dawno doszły były do zupełnej 
niepodległości, gdyby nie miały były opie- 
kunów w rozmaitych mocarstwach: europej- 
skich, na które się oglądały i dawały się 
kierować ich dyplomacji. Przyzwyczajono się 
tym sposobem nie liczyć na własne siły, nie 
wytwarzać idę: jj ści qgarmdowej między 


— Leżała w gorączce... 


-— To bajki! — zawołał ojciee — w tem wszy- 


[i — Zostaw mnie ojcze losowi memu! — rzekłam 


cicho... 


ostro... 
trzebne... 


Sama wiem, że to dla mojego szczęścia po- 


D 


iennik Serafiny. 


Z autografu spisał 
B. Bolesławita. 


(Ciąg dalszy.) * 


"Trzeciego dopiero dnia, Baron i Stryj nadjechali 
uwolnić mnie z tago więzienia... Nikt w Karlsbadzie 
mie wie, ani się domydla wypadka... Rozgłoszono, 
łem rachorowała.. Nocą powróciliśmy do Mamy... 
która ne mnie na pół drogi czekała... Oskar nia 
zdeje się nawet pojmować, że popełnił — występek. 
Bredzi I bałkocze niezrozumiale, a całnje mnie i 
Mamę po rękach... Baron chodzi napnszony, Radca 
"Tejny laje i grozi synowcowi, Mama ręce łamie, ale 
wszyscy SĄ jednego zdania, że małżeństwo stało się 
koniecznością... ~ 

Mam obrzydzenie do tego człowieka, pragnienie 
zemsty nad nim — a ten człowiek musi być mężem 
moim... Tłumaczy się, że to uczynił z gwałtownej 
miłości dla mnie. Ale miłość taka, to burza, to pio- 
run — to coś strasznego jak Śmierć — ja Się go 
boję... Zwierzęcia w nim więcej niż człowieka... 

Ten szał tak go teraz wysilił i wyczerpał, że 
leży chary... Stryj ze trzema lekarzami nie odstę- 
pają go na chwilę... musi Żyć... choćby póty, dopóki 
się nie oženi ze mną... A! co się to ze mną stało! 
co się stało — i któżby był posądził tego głupca o 
krok podobny... Myślę i nie pojmuję tego. Nie widzę 
w Stryju, w Baronie, nawet w Mamie ani tego po- 
dziwienia, ani tej zgrozy, jakhy ich postępowanie 
tego warjata napełnić powinno. — Mieliżby oni być 
A pia aby w ton sposób mnie zmusić do zamąż- 
pójścia... 

A! niechcę tego przypuszczać... 

Od Mamy dowiedziałam się, że była w najwię- 
kszym kłopocie z ojcem, który koniecznie chciał się 
widzieć ze mną — gniewał się i dobijał... 

Leżłałam w łóżku po moim powrocie, gdy ojciec 
nadszedł znowa — to mi dozwoliło usłyszeć ich ro- 
zmowę. 

— Będęż nareszcie miał szczęście oglądać obli- 
cze mojej córki? zawołał głosem od gniewu drzą- 
cym... Raczysz mi pani wytłumaczyć, jak mogłaś 
tak dziecko moje zasekwestrować, aby do niego ojca 
nie dopuścić ? 

— Serafinka była chora... none 

— Tem bardziej godziło się mi dozwolić ją Wi- 
dzieć... 


*) Zobacz nr. 176, 177, 179, 180, 16%, 184, 185, 
186, 189, 190, 191, 192, 195, 196, 197 i 302. 
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stkiem przeczuwam i widzę co innego. Miałem dla 
niej, projekta; szło o to, aby jə rozbić i uniemoże- 
nić... 

Matka zmiłezała... 
przechadzać. 

— Czy mi to pani wytłumaczysz ? 

Głosem drzącym poczęła Mama... 

— A więc powiem panu wszystko... 

Serafinki nie było... Zakochany w niej pan Oskar 
dopuścił się... 

— (0? — krzyknął Ojciec — paniś ją tak do- 
brze strzegła ? 

— Porwał ją z przed oczów moich... 
Trzy dniśmy ich szakali. 

Jakto? i ona się na to zgodziła! A! piękne 
jej pani dałaś wychowanie. 

— Proszę mi nie mówić — impertynencji. Sera- 
finka nic nie jest winną. Winien ten szaleniec, który 
się w niej zakochał i o mało tego sam Życiem nie 
przypłacił... 

Pojmujesz pan — dodała matka — że po takim 
wypadka — Serafinka musi jść za niego — dla sa- 
mego... dla samej... przyzwoitości .. 

Ojciae się ironieznie uśmiechnął. 

—- Wybornie ukartowane — rzekł... My męż- 
czyzni studentami jesteśmy przy paniach.. i do 
walki z wami porywać się nawet nie powinniśmy... 
Nigdy by mi na myśl nie przyszło kazać ją wykraść 
jenerałowi... 

— Jakto, pan śmiesz mnie posądzać | 

Słyszałam posunięcie nogami, jakby Ojciec się 
ukłonił; a po chwili miezenia — rzekł spokojnie : 

— Będęż mógł choć teraz widzieć się z moją 
córką ? 

Mama otworzyła drzwi, leżałam na łóżku, Ojciec 
przystąpił i siadł przy mnie... 

Biedne dziecko — odezwał się, 
ku mnie, biedna ofiaro... 

Zostaliśmy sami — wlepił oczy we mnie, jakby 
chciał mówić i nie śmiał. Zbliżył się aż do mojego 
ucha, obejrzawszy, że niema matki. . 

— Żal mi cię — rzekł — serdecznie ża]... lecz, 
choć się to zdaje już nieadwołalnem — wiesz co -- 
powiedz mi szczerze... Wolisz jenerała, który jest 
przynajmniej człowiekiem, gdy tamten bydlęciem i 
idjotą... wolisz go... Ja go znam... to człowiek wyż- 
szy... to mój przyjaciel — on się mie będzie wahał 
1 — oženi się z tobą... 

Podniosłam oczy.. Ale, ojcze kochany, to nie 
może być — ja jestem skompromitowaną.:. 

Czem ? tem, że warjat cię porwał? Jenerał 
jest un homme du monde, un galant homme — ja mu 
powiem wszystko, on się zgodzi... 

W głowie mi się zawracało. 


Ojciec począł się po pokoju 


uwióżł... 


pochylają c 


Siedział jeszcze ze spuszczoną głową nademną, 
ale już nie mówił nic, potem wstał, przeszedł się po 
pokojn, wziął mnie za rękę i nie mówiąc słowa, nie 
żegnając się z Mamą, kapelusz na głowę włożył i— 
drzwiami rzuciwszy... zniknął... 

W tej chwili weszła Mama.., 


Dnia 12. Lipca. 


Wstać musiałam.. dziś moje zaręczyny.. Nie 
mogę patrzeć na tego człowieka, ale potrafię się po- 
mścić nad nim najlepiej, gdy się ze mną ożeni,. Oj 
ciec, którego zaproszono, przybyć odmówił. Świad- 
kami będą: Radca tajny, Baron, eks-bankier, pani 
Celestyna... Mościska... Zaproszono na wieczór Adelę 
i Florę.. Przejrzałam się w źwierciedle, okropnie 
wyglądam. Wzrnszenia tych dni kiłku tak mnie zmie- 
nity... jakbym rok w kilkudziesięciu przeżyła godzi- 
nach. Adela wierzy święcie, że byłam chorą i wyma- 
wia mi tylko, że jej niedozwolono mnie pilnować... 
Flora przeszyła mnie oczyma zagryzejąc usta, jak 
by się czegoś domyślała. Może już mówią, może wie- 
dzą... No Oskar... tak ograniczony... gotów był... 
Wszystko do niego podobne, Mógł się z tem pochwa- 
lić nawet ! 

| Trzeba przyznać, iż z innych względów znaleźli 

się — przyzwoicie. Choć nie ma zwyczaju przyno- 
szenia podarków przy zaręczynach... Oskar mi ofa- 
rował bardzo piękne perły z fermóerem brylanto- 
wym. Flora powiada, że warte być mogą jakie tysiąc 
dukatów... Do nich należy bransoleta, spinka, kól- 
czyki... Perły i brylanty wszędzie... 

Radca tajny od siebie dał mi cacko zegaraczek... 
um amour petite montre z chatelainą €udownĄ., 
Zkąd gust u takiego €ks-namiestnika, który przez 
całe życie miał do czynienia z piórem, atramentem i 
biuralistami ? 

Mama wystąpiła z z wieczerzą... 

„. W całym Karlsbadzie nie mówiono tylko o ma- 
ich zaręczynach... 

Stało się... będę panią Herburtową... Voge la ga- 
lére.. A! bylebym tylko nie była zmaszoną powie- 
dzieć sobie, jak to Mama często powtarza... Mais gwal 
lait il faire sur cetie galóre. 


Dnia 18. Lipca. 


Flora coś wie, ale zaparłam się przed nią.. 
Uśmiechnęła się złośliwie.. Zdaja mi się, ża trochę 
zazdrości. Adela milczy, ale w oczach jej widzę po- 
litowanie. To znowu .. trochę mnie obraża... przecież 
los mój tak okropnym nie jest. Mama po całych 
dniach daje mi przestrogi i nauki.. żeby go trzymać 


Obudza we mnie wstręt niewypowiedziany, a za- 
kochany i natrętny, że się go na chwilę pozbyć twa: 
dno Jedno szczęście, że Mama teraz na chwilę nas 
samych nie zostawia — 0 co ja prosiłam... 

lub naznaczony w Sierpnin, jak tylko formal- 
ności zostaną dopełnione, Mama go przyspieszw, a 
Oskar jeszcze się więcej od niej niecierpliwi — wszy- 
stko mu zadysponowałam jak chcę mieć... liberję, 
komie, powoży, stół, dwói Natychmiast jedsiemy 
z Sulimowa do Szwajcacji Godzi się na wazy- 
stko; przynajmniej posłuszny. Zapisuje sobie zaraz 
każdą rzecz, ale ltbńczy się na tem, że mu ołówek 
nie pisze i że ja sama muszę notować... 

Mój Boże — jakie to będzie życie —-póki ja go 
nałamtę do służby... i wszelki w nim opór zniszczę... 
Czasami zacina się, jak gdyby chciał oprzeć przy 
swojem... spogłądam na niego surowo, całuje w rękę 
i ulega... Co to będzie za praca odebrać ma nawet 
ta niepotrzóbne zachcianki... Czasem tak mu dziko 
z oczów patrzy, jak ówczas gdy mnie porywał... nie- 
kiedy dreszcz przechodzi po mnie patrząc na niego, 
choć to jest słabe, biedne stworzenie... 

Ojciec i Jewerał wyjechali do Cieplic... nawet 
nie przyszedł mnie pożegnać. 


Dnia 14, Lipca. 


Radca tajny z p. Oskarem, dziś pożegnawszy 
nas, wyjechali do Herburtowa dla przygotowań do 
wesela —- a raczej do pobytu mojego tam, po po: 
wrocie ze Szwajcarji.. Oskar był niezmiernie czuły.. 
nie wiem jak to nazwać — zapalczywy raczej... Tę- 
ce całował... ciągle, a gdy Mama wyszła... chwycił 
mnie w pół i pozwolił sobie usta do ust przycisnąć. 
Ledwiem miała czas uderzyć go w twarz, gdy od- 
skoczył... Przepraszał potem.. Kocha mnie tak, po 
swojemu dziko, gwałtownie... ale — obrzydliwie... 
Bądź co bądź — cierpieć go nie mogę... 

I my sią w tych dniach wybieramy nazad da 
Salimowa, Mama tylko trochę nie zdrowa... i trechę 
sprawnnków zostało do zrobienia... Otóż się Pilska 
zdziwi gdy jej opowiem historję moją, bo tradno 
taić się przed nią... 

Flora także... wyszpiegowała jeśli nia wszystko, 
to przynajmniej połowę... Cóż mnie to dziś obchodzi: 
Niech sobie mówią ludzie co chcą... 

Nasze towarzystwo karlsbadzkie także się po- 
woli 10zprasza... Ja opuszezam ta miejsce z radością. 
bo dla mnie.nie ma nic miłego, tylko wspomnienia. 
Im bliżej to zamążpójście — tem mi się wydaje 
straszmiejsze. 

Sam na sam z nim!! a! to śmierć, — Trzeba się 
rzącić. w świat? Z nim znowu... Jakże ja go jokążę 
kwiatu (C. don.) 


ludami 
skiego. 

Moskwa oddawna uważała te ludy jako 
dogodne narzędzie w każdej wojnie z Tur- 
cją, i ażeby mieć to narzędzie na zawołanie, 
nie żałowała kosztów na prowadzenie pro- 
pagandy, A gdy ludy te się ruszyły, parali- 
żując siły tureckie podczas wojny z Moskwą, 
to Moskwa, zawierając pokój, nie wspomnia- 
ła w trakiatach prawie nigdy o nich. Lecz 
po zawarciu pokoju, znowu prowadziła pro- 
pagandę w imię jedności wiary i pochodze- 
nia, obdarzała cerkwie, brała młodzież tam- 
tejszą na wychowanie do zakładów moskiew- 
skich, w dyplomatycznych stosunkach popie- 
rała Serbię i Czarnogórę, jednem słowem 
przygotowywała sobie znowu powolne narzę- 
dzie do przyszłej wojny z Turcją. 

Powoli zaczęły przychodzić pojedyncze 
koła wykształceńszych Słowian tureckich do 
przekonania, że od Moskwy podźwignięcia 
Słowiańszczyzny południowej spodziewać się 
nie można. Mianowicie młodzież, kształcąca 
Się na uniwersytetach szwajcarskich, fran- 
cuzkich i belgijskich, zaczęła zupełnie innych 
pojęć nabierać o drogach, któremi południo- 
wi Sławianie dążyć powinni, aby odzyskać 
swą niepodległość. Młodzież ta, powróciwszy 
do ojczystych zagród, założyła stowarzysze- 
nie „Omłladiny*, które wytwarzać zaczęło i 
rozszerzać idee wielkosłowiańskiego państwa, 
obejmującego wszystkie ludy poładniowo-sło- 
wiańskie, tak pod rządem tureckim, jak i 
austro-węgierskim zostające. 

Siedzibą Omladiny jest Belgrad, ale 
członków i filie swe rozrzuciła Omladina tak 
po banacie gerbskim, czyli Wojewodinie, jak 
i po Pogranicza wojskowem, w Kroacji i w 
Dalmacji, Młodzież ta, co założyła Omladi- 
nę, dzisiaj już jest w wieku męzkim. Omla- 
diniści przy ostatnich wyborach w Serbii 
weszli w przeważnej liczbie do Skupczyny, 
a po za granicami Serbii, gdzie Słowianie 
poładniowi więcej byli lub są uciskani, tam 
więcej Omladina zyskuje zwolenników. Stron- 
nictwo narodowe w Wojewodinie węgierskiej 
a po części i na Pograniczu, kierowane jest 
przez omłladinistów. Dopokąd nie przepro: 
wadzoną została ugoda Kroacji z Węgrami, 
i narodowe stronnictwo Kroatów dążyło do 
tych samych celów co Omladina. A i dziś 
jeszcze skrajna lewica i młodzież marzy o 
wielkosłowiańskiem państwie południowem, 
a Makanec składa mandat, i wraz z młodzie- 
żą spieszy do powstania, ażeby pod tą cho- 
rągwią walczyć. 

Lecz właśnie ta myśl skupienia wszyst- 
kich Słowian połndniowych tureckich i au- 
strjackich w jedno państwo, jest najwstrę- 
tniejszą Madiarom i Niemcom austrjackim, a 
wstrętną musi być i dynastji, której zagraża 
odpadnięciem ziem południowych słowiań- 
skich. Austro-Węgier interesem jest niedo- 
puścić ani wzmagania się Serbii, ani wzma- 
gania się Czarnogóry, ani utworzenia z Bo- 
Śnii i Hercogowiny nowego lenniczego księ- 
stwa, Gdyby to można przenrowadzić, to 
Austro-Węgry zajęłyby same Bośnię i Her- 
cogowinę, głównie w tym celu, ażeby te 
prowincje nie można było przyłączyć ani do 
Qzarnogóry, ani do Serbii, i wzmocnić tym spo 
sobem sił jednego z tych księstw. Partja rzą- 
dowa w sejmie kroackim bardzo by pra 


słowiańskiemi półwysku Bałkań- 


ażeby Bośnię i Hercogowinę przyłączono do|powstanią zebrali się w Kosierewie, ażeby 
Kroacji, lecz we Wiedniu i Peszcie nie u-|się naradzić, co konsulom interweniującym 
czynionoby tego nigdy, chociażby zajęto Bo- |odpowiedzieć. Zdawało się im, że wśród ro- 
Śnię i Hercogowinę. I silniejszej Kroacji o-|kowań Turcy zachowają się spokojnie, część 
bawiają się Węgrzy, a za niemi i Niemcy. |nawet powstańców rozeszła się do domów. 

Ktokolwiek wywołał pierwsze początki Tymczasem nowy przewrót rzeczy od- 
powstania w Hercogowinie i wywiesił tam był się w Belgradzie. Jedna Omladina, świa- 
chorągwie austrjackie, to jednak dzisiaj za- doma celów, nie zasypiała sprawy. Książę Milan 
przeczyć się nie da, że powstaniem tem kie-|z Wiednia wywiózł rady dyplomacji miano- 
rują omładiniści w Bośnii wyłącznie, a w|wicie austrjackiej, i nie chciał się mięszać 
Hercogowinie po części. Tylko u granic|jw sprawę powstania. Utrzymywał dawne 
czarnopórskich, Qzarnogórcy przeważny wy-| ministerstwo pokojowe jak długo mógł, w 
wierają wpływ. Z tego to powodu powstanie |końcu miał abdykować, a nie oddawać,się 
bośniackie i północno-wschodnich części Her- |pod kierunek omladinistów. Ale jakoś zrę- 


cogowiny, wygląda pomocy i zbawienia z 
Belgradu, i skłania się do przyłączenia tych 
ziem do Serbskiego księstwa, podczas gdy 
powstanie w południowo-zachodoich częściach 
Hercogowiny opiera się więcej o Czarnogórę, 
ztamtąd spodziewa się pomocy, księcia Ni- 
kitę czarnogórskiego radeby postawić na 
swojem czele, a w razie powodzenia, przy- 
łączyć Bośnię i Hercogowinę do Czarnogóry. 

Wobec tego stanu rzeczy, dyplomacja 
europejska ma bardzo grę ułatwioną. Skoro 
południowi Słowianie sami między sobą co 
do celów powstania nie są w zgodzie, więc 
najłatwiej wpływami swemi wywoływać ry- 
walizację między niezgodnemi; niech się pa 
raliżują między sobą. Wpływ wywierać może 
dyplomacja tam najłatwiej, gdzie jest rząd 
zorganizowany i istnieją dynastyczne inte- 
resa, które to ostatnie można łatwo posta- 
wić w sprzeczności z narodowemi. Mocar- 
stwa, interweniujące w sprawie powstania, 
właściwie wywierają presję nie tyle na po- 
wstańców, co na Serbię i na Czarnogórę. 
Wywołano formalną rywalizację. W Belgra- 
dzie obawiano się przedtem, ażeby Czarno- | 
góra nie wmięszała się pierwej w tę wojnę, 
a książę czarnogórski nie posiadł potem Bo- 
Śnii i Hercogowiny, w Czanogórze zaś takie 
same obawy panowały co do Serbii, więc 
tak jedna i druga strona  wstrzymywała 
się od akcji, ażeby nie dopomiagać do zwy- 
cięztwa swemu rywalowi. Teraz rzeczy się 
zmieniły, W Belgradzie rozbudzono podej- 
rzenie, iż książę czarnogórski działa w taj- 
nem porozumieniu z Turkami, i za docho- 
wanie nieutralności już sobie wymówił zna- 
czne korzyści terytorjalne, w Czarnogórze 
zaś rozbudzono podejrzenie, že książę Milan 
wstrzymuje wszelką akcję, nie tworzy gabi 
netu, bo mu obiecano za zachowanie neu- 
tralności pewne okręgi, przyległe Serbii, i 
większą niż dotąd niepodległość. 

A tymczasem powstańcy daremnie o- 
glądali się, że lada dzień Serbia i Czarno- 
góra wystąpi, i tem oglądaniem  zdemorali- 
zowali sami siebie, gdy to wystąpienie nie 
nastąpiło. Rozpoczęte z takim animuszem 
powstanie, miało dosyć czasu do rozwinięcia 
się większego, nim Turcy sprowadzili po- 
siłki. Powstańcy jednak czasu tego nie 
użyli, spodziewając się, iż lada dzień Ser- 
bowie i Qzarnogórcy wypowiedzą wojnę 
Turcji Gdy przyszło do istotnej walki, bez 
wystrzału prawie porzucili oblężenie Trze- 
bini, i główną kwaterę w Dużym Mona- 
sterze. 

Już to nie bez demoralizującego ua 
rozwój powstania wpływu, był i sam fakt 
interwencji obcych mocarstw. Naczelnicy 


czność i wpływ Omladiny były silniejsze, 


jowa w nowym składzie nie była już w stanie 
oprzeć się wnioskom urzędowym. To też taryfa 
klasyfikacyjna, uchwalona w bukowińskiej ko- 
misji krajowej, jest w stosanku do rzeczywi- 
stego dochodu i do wartości grnutów, nieza- 
wodnie znacznie wyższą od taryf we wszystkich 
innych prowincjach. 

W szczególności co do ogrodów zważyć 
należy, że ogrody, położone przy samej osadzie, 
która rodzą jarzyny kuchenne i inne rośliny 
okopowe, mogą być szacowane znacznie wyżej 
od ról; bo znacznie więcej płodów przynoszą, 
a z powodu bliskości niewielkich stosunkowo 
nakładów wymagają. Ogrody zaś owocowe, 
gdzie wśród drzew rośnie trawa, nie powinny 
być szacowane wyżej od innych grantów, ról, 
łąk lub pastwisk, równej z niemi jakości; przy 
naszych bowiem stosunkach klimatycznych, pie- 
łęgnowanie drzew owocowych, rzadko rodzą- 


niż rady i polecenia dyplomacji. Interes dy- 
nastyczny kazał mu słuchać Wiednia, ale 
słuchanie to mogło go przyprawić o tron, 
więc interes dyuastyczny zarówno wskazy- 
wał mu pójść za wolą narodu, bo przynaj- 
mniej od wypadku wojny. który jest wąt- 
pliwy zawsze, zależałoby utrzymanie tronu, 
gdy w przeciwnym razie straciłby go i bez 
walki niezawodnie. 

Co się dalej stanie? Czy Stefcza, Ri- 
sticz, Gruicz, Miłojkowiez, Wasiliewicz, sami 
omladiniści, tworzący ministerstwo dzisiej- 
sze serbskie, dadzą posłuch przedstawieniom 
dyplomacji, mianowicie austrjackiej, i wstrzy- 
mają skupczynę od rzucenia rękawicy Tur- 
cji? Nam się zdaje, że i teraz jeszcze Ser- 
bia nie wystąpi otwarcie, ale połowę swych 
zbrojnych, jako ochotników wyszle do Bo- 
śnii i Hercogowiny. Austro-Węgry niezawo- 
dnie grozić będą interwencją czynną w Ser- 
bii, w razie gdyby Serbia wypowiedziała 
wojnę Turcji. Z drugiej strony wojska tu- 
reckie zbierają się pod Niszem, na wscho 
dniej granicy Serbii, jako korpus obserwa- 
cyjny. Czy to nie zatrwoży rządu serbskie- 
go, i czy nie zechce półśrodkami popierać 
powstania i wyczekiwać sposobniejszej chwili, 
aż między rządami trzech cesarzy przyjdzie 
do nieporozumienia ? 


W sprawie szacowania gruntów. 


(Ciąg dalszy.) 
Na taryfy powiatów wschodniopoładniowych 
oddziaływała bezsprzecznie wysoka taryfa bu- 
kowińska. Między Bukowiną, nawet między 
północnemi jej powiatami a powiatami ościen- 
nemi w Galicji, jest znaczna w urodzajności ziemi 
różnica, pochodząca głównie ztąd, że role na Bu- 
kowinie przyszły z powszechności później pod ek: 
stehzywną uprawę zbożową i znacznie mniej 
są wyczerpane; najlepsze role rodzą tam je: 
szcze prawie bez nawozn; kukurudza jest pło* 
dem w faiw w powiatach dalszych 
ka poładniowi już i wino produkują. Lecz Bu- 
kowina ma stosunki odbytu i inne stosunki e- 
konomiczne znacznie gorsze, niżeli BE 
zachodnie. Zresztą zważ ,ć należy, że Bukowina 
znajduje się pod względem szacowania gruntów 
w wyjątkowem od wszystkich innych prowin- 
cyj położenia. Sejm bukowiński wybrał w r. 
1869 połowę członków komisji krajowej. Nastę- 
pny Sejm, wybrany pod silnym naciskiem wpły- 
wów innych, odwołał członków pierwotnie wy- 
branych i mianował innych, chociaż zdaniem 
naszem nie miał prawa do tego'). Komisja kra- 


1) Ustawa o regulacji podatka gruntowego Z 
%4. maja 1869 stanowi, że członkowie komisji cen- 
tralnej mają byś w '/, części powołani przez mi» 
misteratwo skarbu, w */, częściach zaś wybierani 
przez Izby Rady państwa oa cały czas trwania 
Operacyj szacowania grantów ($, 7); do wykonania 


Różności. 


Czarnogóra. (Krótki rys dziejów polity- 
cznych Czarnogóry.) Podawszy niedawno we wła- 
ściwej rubryce dwa dokumenta polityczne z trak- 
tatu 1862 r, na podstawie których zostało okre- 
dlone prawno-państwowe stanowisko Czarnogóry 
względem Turcji, uważamy za konieczne nznpałnić 
tamto niniejszym rysem poprzednich dziejów poli- 
tycznych tego mogącego teraz odegrać ważną rolę 
polityczną kraju, w każdym razio ciekawego. 

W pierwszej połowie VII wieka (około 636 r.) 
przybyli Serbowie z po za karpackich okolic do 
ówczesnego Ilirienm i osiedlili się wóród swych 
kroackich i bułgarskich pobratymców. Między zaj 
mowanemi przez nich prowincjami wzrosła w drn- 
giej połowie XI wieka Diodea (której jedną część 
tworzyła dzisiejsza Czarnogóra) do tak znacznej 
potęgi, że wielki żupan Dioclei (Duklia w dzisiej- 
szej Czarnogórze) Michał Voijsławów (około rokn 
1050-—1080) przyswoił sobie tytn? króla serbskie- 
go, ku czemn otrzymał od papieża Grzegorza VII 
potrzebne insygnia. Królestwo jednakże nie trwało 
długo. Bizantczykowie bowiem podbili je i dopiero 
w połowie XII stulecia ndało się w. źnpanowi Ne- 
manii wyawobodzić je z pod jarzma greckiego. — 
Nemania był założycielem potężnej dynastji, która 
przez dwa blisko wieki nad serbskim panowała kra- 
jem i która wydała Stefana Duszana, przezwanego 
„Mocnym“, tego samego, co podbiwazy większą 
część kraju bizantyńskiego, przybrał tytuł impera- 
tora Serbli i Grecji i umarł w chwili, gdy z po- 
tężnem wyruszyć miał wojskiem, aby zadać cios 
ostateczny państwa bizantyńskiemu, Stefan Duszan 
podzielił dla łatwiejszych rządów państwo swe na 
kilka prowincji, skutkiem czego powstało kaięstwo 
Zeta że stolicą Skatari, obejmujące w sobie Czar- 
nogórę, część Hercogowiny i północno wybrzeże 
Albanii. Otóż po śmierci Stefana książę Zety, zns- 
ny pod imieniem Balszy I, korzystając z krwawych 
zamieszek Serbii, zaczął napadać na dobra sąsie- 
dnich panów i wzrósł wkrótce tak w siłę, łe nie 
uląkł się otwartego boju z cesarzem Stefanem Uro- 
szóm V, synem Duszana. Balsza amar? r. 1367, 
pożostawiwazy rządy trzem synom, którzy znako- 
micie rozszerzyłi swoje posiadłości, Po różnych ko- 
lejach władza podzielona pomiędzy trzech braci 
znalazła się w rękn najstarszego Balszy II, który 
pozyskał warowne miasto Kastorją na granicy Al- 
banii i Macedonii i korzystając z nieporządków w 
królestwie neapolitańskiem i ze śmierci króla wę- 
glerskiego Karola, zdobył Durazzo i przyjął tytuł 
książęcy tego missta, Świetność jeduakże Balszy 
nie długo trwała. W tymże bowiem roku padł w 
bitwie z Turkami a rządy po nim objął jego ey- 
nowiec Jerzy II. Panowanie tego księcia było je- 
dnym długim szeregiem walk, staczanych z wewnę- 
trsnymi i zewnętrznymi nieprzyjaciołami. Szczęśli- 
wy w pokonaniu pierwszych, zniewolenym się wi- 


. 


dział zawrzeć z niszczącymi kraj Mnzułmanami |nie śmieli się kasi: o zdobycie fortecy, wznienionej 
pokój na npokarzających warnnkach. Kastorja, Be- ręką przyrody — umarł ów dzielny książę roku 
rat, Durazzo i Skutari przeszły w ręce tureckie, | 1490. Iwan byt tym, co w swym zamku Obod pierw- 
Dla powetowania strat i nkrócenia swawoli szą założył drakarnię (1484). Pamięć tego rycerza 
tureckiej zamierzał Jerzy połączyć się z królem| otacza poezja cudowną aureolą. — Legenda głosi, 
Serbii, Ł azarzem. Nim jednakże przyszło do tego|że śpi tylko w objęciach rusałek, w grocie zamku 
połączenia, nadszedł rok 1889, rok etraszuy, gło-|Obod i że zbadzi się kiedyś, aby poprowadzić Slo- 
ény w historji, opiewany w poezji, najsmutniujszy wian na zdobycie morza. 
w dziejach Serbii, rok klęski, z której do dnia Syn Iwana Jerzy III. rządził w duchu swojego 
dzisiejszego podnieść się nie może, rok bitwy na rodzica. Za jego czasów brat renegat napadł na 
Kossowem pola. czele armii tnreckiej na Czarnogórę, został jednakże 
Po zapełnem rozprószenia wojsk serbskich l |pod Ljeskopolem na głowę pobity i zmuszonym był 
ujarzmiemia Serbii gniew Turków zwrócił się prze- cofnąć się ze wstydem. 
ciw sprzymierzeńcom i przyjaciołom Łazerza, — Na Jerzym III. ożenionym z Wenecjauką, koń- 
Wazyscy ci zmuszeni zostali do uznania władzy | czy się dynaatja Czerniejewiczów i ówieckich rzą- 
słałtana, oparł się tylko książę Zety, Jerzy IL. I ta-|dów książąt Czarnogóry. Książę ten ulegając na 
taj dopiero zaczynają się prawdziwie bohaterskie |mowom swojej urodziwej Żony, której nie przypadło 
dzieja Czarnegóry, Aż dotąd Balszowie podbijali |do smaka życie w górach, oddał w r. 1499 władzę 
celem zwiększeniu swych poniadłości. Odtąd pod-|w ręce władyki (metropolity) Germana, sam zaś 7a- 
noszą oręż w obronie wolności i wiary, A jednak | mieszkał w Wenecji. 
Zeta nigdy nie była tak zabożoną; nazajutrz po "Teraz dopiero nastały dla osieroconego kraju 
bitwie wymordowano w połowie wojsko idzie z|i pozbawionego dzielnego ramienia ludn, czasy naj- 
księsiem na czele w góry, zwołając do niebie |smatniejsze, Bezustanne wojny, to z Turkami, to 
wszystkich, w których tli? ogień szlachetnego za: jz Wonecjanami przyczyniły się niezmiernie do zdzi- 
pała. Mimo jednakże nadlndzich wysileń środki się czenia Indu; wladza metropolitów była za słabą, by 
wyczerpały i w r. 1894 uzyskał Jerzy przez od- |utrzymać na wodzy rozkiełznane namiętności i sta- 
atąpienie miast Durazzo, Kroji i Skutari pomoc| wić czoło wzmagającema się coraz bardziej zdzi- 
Wenecji, sam zaś umarł r. 1405, zostawiając rzą- | czeniu, Przez lat 200 trwał ów pożałowania godny 
dy synowi swojemu Balszy III, stan, w którym nmami;tności osobiste brały górę 
Balsza III umarł w r. 1427 bezdzietnie, a na- nad dobrem pnblicznem. Turcy też korzystając z 
ród obrał sobie pana w osobie Stefana Czernieje-|tego położenia rzeczy, dokazali tego, Że z końcem 
wicza, krewnego ostatniego Balszy. XVI. stalecia tylko prowincja katańska, w której 
Z Stefanem Czerniejewiczem zapoczynają się | przesiadywał władyka, utrzymała swoją niezależność 
dopiero właściwe dzieje Czarnogóry. Rządy tego!i nie płaciła haraczu, Roka 1687 dotarli Turcy do 
knięcia wypełnione są juk i jego poprzedników cią- | samej Cetynii, którę zamienili w gruzy, Czarnogó- 
głemi wojnami z Wenecją i Turcją, czyhającemi|rze największe ze strony tnreckiej zagrażało nie- 
ma mieprawne zdobycze, Stefan oganiał się szczę. | bezpieczeństwo i gdy zdawało się, że nie ma siły, 


śliwie nieprzyjaciołom j pozostawił jeśli nie zwię- |co by Uratowała ją od szponów śmiertelnego wroga, 
kszone, to skonsolidowane państwo swojemu synowi 
Iwanowi. Gdy Mahmad II. rozpoczął w r. 1474 
napady na posiadłości weneckię i zagroził Albanii, 
połączyła się Wenecja z Iwanem, który, znaczne 
zebrawazy wojsko, nderzył i rozprószył dumnych 
nieprzyjaciół, Wenecja, która w nagrodę za to 
wpisała Iwana nazwisko do księgi złotej, mniej po- 
kazała się wdzięczną, gdy istotna okazała się po- 
trzeba, odwdzięczonia się bohałerakiemu aprzymie- 
rzeńcowi. Turcy zawarłszy pokój z rzecząpospolitą 
wenecką, zwrócili się przeciw Iwanowi. Nadaremno 
książę odzywał się do Wenecji — nmiewdzięczna, 
zapomniała o tym, którema wieczną przysięgła przy- 
jaźń i wdzięczność. Iwan widząc, że nie podoła w 
otwartem polu przemagającej sile tureckiej, cofnął 
się, spaliwszy warownią Zabljak, w niedostępne 
góry. Nie spodziewając się z nikąd pomocy, prze- 
myśliwał Iwan nad tem, jakby uratować z pomocą 
wiernego sobie ludu resztę swojego kraju, Ustępił 
przeto z Podgoriezy 1 eałej linii Zety. Przeniósł 
awą rezydencję do Cetynii, zbudował nad rzeką 
Obod obronny przeciw Turkom zamek, wzmocnił 
granicę i zajął się podniesieniem materjalnego i mo 
rałnego stanu Czarnogóry, Po pięciu latach pobytn 
w górach, zabezpiecsony od napada Turków, którzy 


zaszły wypadki, które odmienny rzeczy nadały 
obrót. 

Rokn 1697 zmarł władyka Wisarion, a w miej- 
sce jego wybrano dwudziestoletniego zaledwie mni- 
cha, Mikołaja Pietrowicza z ezozepu Niegnaz , zna. 
nego w dziejach pod imieniem Daniela, wladyką 
Czarnogóry, Najwyżaza władza państwowa pozostała 
od tego czasu przy tej rodzinie, która obdarzyla 
ojczyznę całym szeregiom dzielnych władców. Daniel 
którego uważać należy i to słnsznie jako drugiego 
założyciela Czarnogóry, zabrał się od chwili objęcia 
władzy do wytępienia renegatow, licznie w kraja 
osiadłych, szerzących zepancie i propagandę, nie: 
mniej do wyzwolenia ojczystej ziemi z pod wpływa 
mahometańskiego. Wkrótce toż zanfanie i siła na- 
rodu wzmogły się w ten sposób, że gdy r. 1706 
Turcy ważyli się na napad z Hercegowiny, zostali 
na głowę pobici, a wiełn z przedniejszych ich pa- 
nów dostało się do niewoli. Na ofarowany Czarno- 
górcom okup o'powiadkli dumnie: „Nie sprzedamy 
wam Turków na wagę złota, tyle ich cenimy, Ie 
warci, więc głowę za głowę, za każdego muzułma- 
na dajcie jednego wieprza.* Pobici przystali. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


cych obficie, zwykłe dla przyjemności się od- 
bywa, i więcej kosztów niż pożytka przynosi. 

Na czysty dochód z trawników (łąk i pa- 
stwisk) oddziaływa także w stopniu zna. 
cznym stosunek ich do przestrzeni ról. S4 w 
Galicji okolice, nietylko górskie, z wielkiemi 
połoninami, lecz podgórskie i na płaszczyznach 
położone, w których przestrzeń łąk i pastwisk 
ma się do przestrzeni ról w całym dystrykcie 
przeciętnie jak 80, 100, 200 i 250 do 100, a w 
poszczególnych gminach i dobrach jest prze 
strzeń łąk i pastwisk nawet 3, 5, 8 i 10 razy 
większa od przestrzeni ról. Przy tak wielkiej 
stosunkowo ilości trawników, przy małej lu- 
dności i małej miejscowej konsumcji płodów 
zwierzęcych, nie mogą właściciele kosić trawy 
w czasie właściwym, a gdyby ją wykosili, nie 
mogliby jej ani sprzedać, ami użyć w sposób, 
któryby opłacił koszta zbiora i przysporzył 
jeszcze korzyści; zostawiają więc znaczną część, 
często większą połowę dobrych nawet trawni- 
ków, rodzących obficie trawę do koszenia przy- 
datną, na pastwiska, które albo wydzierzawia- 
ją, albo spasają swojem bydłem. W takich o- 
kolicach powinny być trawniki szacowane, w 
stosunku do ról, niżej, niżeli w okolicach, gdzie 
przestrzeń łąk nie jest wielką, nie przenosi np. 
25 pr. od przestrzeni ról. gdzie przeto pożytek 
z trawy łąkowej, koszonej, i z gnoju przy jej 
skarmieniu sprodnkowanego, do zasilenia roli 
użytego, jest większy. Z tych powodów zdaje 
się, że ogłoszone taryfy dla łąk i pastwisk są 
zbyt wysokie (w stosunku do innych powiatów 
i do taryf dla pól ornych) w takich powiatach, 
które trawników mają wiele, jak n, p. w po” 
wiatach bobreckim, stryjskim, kałuskim, roba- 
tyńskim, a szczególnie żydaczow- 
skim. 

W tych samych powiatach wypada szcze- 
gólnie podnieść zarzat przeciw taryfom dla 
pierwszych (2, 3 lub 4) klas pastwisk, które 
mają pozycje czystego dochodu wyższe od pól 
ornych, a równe lub prawie równe z łąkami. 
W powszechności nie można wątpić, że czysty 
dochód z pastwisk jest mniejszy od dochodu z 
ról i łąk. Chociaż zbiór trawy na łące pociąga 
za ohh Sath to jednak wydatki te są przy 
pastwiskach przeważone utratą trawy, pasącem 
bydłem stratowanej, a nadto przy spożyciu 
trawy skoszonej w stajni pozostaje nawóz, do 
zasilenia roli użyty, którego z pastwisk niema. 
Wartość tego nawozu doliczona do użytku z 
trawy, okaże przy równej urodzajności grantu, 
dochód z łąki zawsze znacznie większy, niżeli 
z pastwiska. Dlatego też gospodarstwa RU 
skowe w większych rozmiarach znajdoją się] 
tylko w krajach i okolicach, w których z po: 
wodu małej ludności i innych niekorzystnych 
stosunków ekonomicznych, grantu inaczej użyć 
nie można. Podług $. 29 ustawy mają wpra- 
wadzie pozycje taryfowe dla pastwisk być usta: 
nowione przez porównanie z łąkami, równy 
produkt rodzącemi, To postanowienie musi je- 
dnak być zastosowywane w związku z innemi 
tejże nstawy postanowieniami, a więc przy po- 
równywanin pastwisk z łąkami musi być po- 
dtug e) 21. miany wzgląd na wszystkie oko- 
liczności, które na czysty dochód wpływają 
(tratowauie trawy bydłem, utrata zawsze, zał 
podług $. 19. masi być także uwzględniony 
pospolity w powiecie sposób gospodarowania, 
który znajduje się na pastwiskach gminnych, 
gdzie bydło różnego rodzaja od początku wio- 
sny puszczane tratuje i niszczy większą część 
trawy. W powiatach rzeczonych używają po- 
szczególni właściciele dobrych pastwisk lepiej, 
w miarę możności przez wydzierzawianie, albu 
też przez wypasanie wołów własnych, którym 
do paszy dodają sól, grys, osepkę”); lecz u. 
wzęlędnianie takiego wyjątkowego sposobu 
używania gsprzeciwiałoby się duchowi ustawy 
($. 19.). Tak, jak nie jest wolno szacować ról 
u poszczególnych właścicieli wyżej, z powoda, 
że mają lepsze płodozmiany, lub uprawiają ro- 
śliny trawiaste albo olejne, w powiecie pospo- 
licie nieaprawiane, tak też nie powinny być 
pastwiska u poszczególnych właścicieli szaco- 
wane wyżej, z powodu takiego ich użycia, 
które jest lepszem, niżeli użycie w powiecie 
pospolite. Znane nam są w powiatach rzęczo- 
tych grunta nadrzeczne, które Gy były 
pastwiskami, zczasem zaś przy wzroście ladno 
ści i polepszenin stosunków, przerobione zosta- 
ły na role, więcej dochodu przynoszące, dla 
których jednak pozycje czystego dochodu ozna- 
czone, są w taryfie niższe od dochodu z takich 
samych gruntów, które pozostały pastwiskami. 
W rzeczonych powiatach są taryfy w pierw 
szych klasach pastwisk nawet wyższe od taryf 
dla pastwisk we wszystkich powiatach zacho- 
dnich, w których dochód z wszystkich grantów 
jest wyższy, w których także są kawałki do- 
brych pastwisk nadrzecznych, często do pasa- 
nia krów, więc do produkcji mleka nżywanych, 
które to użycie jest bez wątpienia korzystniej- 


zań tych operacyj w każdym krajn korontym ma 
być ntworzoną komisja krajowa, złożona z przewo- 
dniczącego i z ośmia członków, których połowę po- 
wołnje minister, drnga połowę wybiera sejm ($. 5). 
Ustawa nie daje sejmowi prawa kasowania lnb od- 
woływania członków, którzy gdy raz wejdą w skład 
komisji, ustanowionej do wykonania (oczywiście 
całego, mie częściowego) operacji, są uieodwołalni, 
równie jak członkowie komisji centralnej. Byłby to 
chaos prawdziwy, gdyby czy to rządowi, czy Ra- 
dzie pańatwa, czy sejmowi służyło prawo odwoły- 
wania członków Komisji, według każdoczasowego 
zachcenia, 


a) Dzieje się to w majątkac!, gdzie przy ma- 
łej ladności jest trawników w ogóle i w stosnnku 
da ról zbyt wiele, gdzie więc trawniki dobie, któ. 
reby gdzieindziej były koszone, zostawione są na 
pastwiska, bo niema robotnika do koszenia, wielka 
zaś ilość trawy skoszonej nie znajduje korzystnego 
nżycia, Część tych pastwisk nie bywa koszoną tak- 
że i z tej przyczyny, że ulega wylewom, Większą 
gdzie indziej korzyść przyniosłoby pasenie krów 
na takich gruntach, lecz w majątkach rzeczonych 
olema nabiał odbytu korzystnego, zaś przy małej 
stosunkowo ilości pól ornych niema czem przezi 
mować znaczniejszej ilości krów, a nawóz przezi. 
mowaniem sprodukowany, nie znalazłby nżycia, 


sze, niż produkcja mięsa przez wypasanie Wo- 
łów. Wysokie pozycje targfowa dla pierwszych 
klas pastwisk w powiatach wspomnionych są 
więc niesprawiediiwemi w stosunku do innych 
grantów i do innych powiatów galicyjskich, są 
krzywdzącemi także w stosnnka do taryf dla 
pastwisk w prowincjach zachodnich, gdzie znaj- 
dnją się na płaszczyznach kawałki dobrych 
pastwisk porzecznych, lepiej użytych gdzie w 
wązkich dolinach między górami, odległych od 
osad, nie kozy i nie młode bydło ani woły, 
lecz krowy dla produkcji mleka bywają pasane, 
gdzie jednak w dobrem pojęciu teorji i prak- 
tyki gospodarskiej, taryfy dla pastwisk są zna- 
cznie niższe od taryf dla łąk i ról. 

Pozycje taryfowe dla pierwszych klas sta- 
nów są w powiecie krakowskim i wielu innych 
powiatach, szczególnie rejonu podkomisji kra- 
jowej  tarnopolskiej, zbyt wysoko oznaczone, 
zwłaszcza w stosunkn do innych grantów. Cig- 
głe w Galicji spuszczanie i osuszanie stawów 
jest już wskazówką, jak mało czystego dochodu 
one w powszechności przynoszą. Przy oznacza- 
nin czystego dochodu ze stawów nie uwzglę- 
dniano dość wydatków bardzo znacznych na 
utrzymanie grobel, ślaz, na zarybianie i t. d. 
(C. d. n.) 


Powstanie w Hercogowinie i Bośnil. 


p PORE powstańców w okolicach Trzebi- 
ni.) Specjalny korespondent wiedeńskiego 7Z'ag- 
blatiu nadesłał następujące depesze : 

, Z obozu powstańców w Klasztorze Dau- 
żym 29. sierpnia 6 godzina po południu (wy: 
słano sztafetą do Dubrownika), W tej chwili 
widać przed murami klasztorna D nże go ture- 
ckie kolumny, zbliżające się od północno-wscho- 
du po drodze z Lubini i Gradiny oraz od pół- 
nocó:zachodu po drodze z Planiny. Wielka licz- 
ba objuczonych ciężarami zwierząt towarzyszy 
kolumnom, Składają się one z trzech taborów. 
Powstańcy są w niebezpieczeństwie popadnię- 
cia we dwa ognie, gdyż klasztor Duży leży 
między obsadzoną przez Turków  Trzebinią i 
nadchodzącemi z Lubiui, Gradiny i Planiny ko- 
lumnam. W Dużym spodziewają się na ponie- 
działek 30. sierpnia, a najpóźniej na wtorek 
silnego ataku Tarków (był już i powstańcy 
zostali wyparci z Dużego; pr. r. G, N.) Panu- 
je tu popłoch z powodu, że od czterech dni 
nie jest ta obecnym ani główny wódz Lubibre- 
ticz, ani jego zastępca Gruicz, 

iwoak pod Kulą (fort turecki) Drie- 
no 30. sierpnia 6 godz. rano (sztafetą wysłano 
do Dabrowuika). Powstańcy bardzo Się Starali 
o to, aby dostać w swoje ręce Kalę Drieno, 
która broni drogę od Dużego do Dubrownika i 
oddalona od granicy austrjackiej na pół godzi- 
ny drogi. Rozpoczęli oblężenie Kali Drieno 5. 
sierpnia, ałe bezskutecznie. Dziś w nocy ocho- 
tnik Mirosław Hubmajer (zecer z Lu: 
blany) pod zasłoną ciemności przyczotgał się 
ukradkiem do murów warowni, aby wykonać 
następujący plan śmiały: zaopatrzył się w 80- 
funtową minę procha, zapalił lont i wdrapał 
się z tym ciężarem do górnej strzelnicy wieżo- 
wej. Czujna straż turecka udaremniła znchwały 
zamiar ; spostrzeżono Hubmajera, i tea masiał 
ratować się skokiem, lont zagaał a ze strzelni- 
cy posypat się morderczy ogień turecki za u- 
ciekającym. Hubmajer wszakże cudem został 
BZ Powstańcy odstąpili od Kuli Drienó i 
z daleka roałożyli się obozem. 

Sliwnica 30."sierpnia 5 
nocy (sztafeta dubrownicka.) Dzii 
klasztor Duży ar 

u 
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3 baterjami. 

Postanowiono oddać klasztor bez bitwy. 
Powstańcy cofali się małemi partjami pod do- 
wództwem KŁ naczelników w góry, 
a az na granicę anstrjacką. Po krótkiej ty- 
ral ierce, przednia straż tnrecka obsadziła wa- 
rownię. 


odz. po pór- 

napadli na 
w sile trzech taborów nie- 
dzi regularnych wojsk z 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z d. 2. września, początek o go- 
dzinie 7 i 20 minat, przewodniczący dr. Milleret. 

P. przewodniczący zaprasza członków Rady 
miejskiej na uroczystość poświęcenia szkoły ludo- 
wej ewangelickiej, która to uroczystość ma się od- 
być 8. bra. 

Uznano jako naglącą sprawę sprzedaż parceli 
grantn, należących do hotela Angielskiego, a ozna. 
czonych literami b. i c. Sprawosd, dr, Zucker. 

Już dawniej zapadła nehwała Rady miejskiej, 
że rzeczone parcele mają być sprzedane. Władnie 
teraz chce je nabyć bank kredytowy. Ofaruje on 
60,000 złr., które natychmiast po apisanin kon- 
trakta zobowląznje się wypłacić. Urząd bndowni- 
czy nie uważał tej cony za dostatecznie wysoką i 
dlatego byt zdania, ażoby komiaja w tym przed- 
miocie traktowała jeszcze z Bankiem kredytowym 
i starała się uzyskać większą kwotę pieniężną. Ko- 
misja właśnie dnia 1. września przedstawiła swoje 
żądania urzędnikowi, wyznaczonema przes bank do 
porozumienia się z Radą miejską; nrzędnik ten je- 
dnak pokazał komisji uchwałę, która zapadła na 
plenarnem zgromadzeniu Rady nadzorczej banku, 
a która to uchwała wyznacza sumę 60.000 złr. ja- 
ko mazimum kwoty, przeznaczonej do knpna rze- 
czonych parcel. Prócz tego, Bank kredytowy żąda, 
ażeby gmina udzieliia pozwolenie na wyłączenie 
hipoteczne tych parceli, które mają być kapione; 
ażeby gmina zobowiązała się długi, ciążące na tych 
parcelach, ekatabolować w przeciągn trzech lat; 
ażeby gmina nannęła połączone z niemi słnżebno- 
ści; ażeby awiadomienie o przyjęciu oferty przes 
gminę i o przyjęcia takowej do wiadomości przez 
Wydział krajowy nastąpiło przed 24. bm., a spi- 
sanie ostateczne kontrakto przed 17. października. 
Ostatni warunek stawia Bank dlatego, że chce roz- 
począć budowę jeszcze w tym roka, B to ażeby 
mógł nkończyć w przyszłym roku i w ten sposób 
skorzystać z dobrodziejątwa uwolnienia od podatkn 
na lat 26, 

Komisja sastanowiwszy się nad ofertą Banku 
galicyjskiego przyszła do przekonania, iż należy ją 
przyjąć, ponieważ kilkakrotne licytacje, rozpisywa- 
ne na sprzedaż gruntów hotelu Anglelskiego, mi- 
nęty bezowocnie, ponieważ odrzucenie ofert, przed- 
stawionyek początkowo, przyniosło tylko szkodę, 
wreszcie sprzedaż nama w sobie jeat korzystną. 
Rada miejska przyjęła ofertę Bankn galicyjskiego. 
Na interpelację pana Zacharjewieęza, pan 
Zneker odpowiada, że na zakupionym grnncie 
mają stanąć dwa gmachy: jeden dla nżytkn same- 
go Banku, dragi prywatny. 

Stosownie do propozycji, przedstawionej przez 
dr. Zuckra w imienin sekcji dragiej, Rada miej- 
ska przychyliła się do wnioskn magistratu, ażeby 
rozpisać licytację na parcele hoteln Angielskiego, 
oznaczone literami d, i e, i pozwoliła również na 
porozumienie się z oferentami w drodze pozalicyta- 
cyjnej. 

Przy sposobności powyższych dwóch spraw 
dr. Zneker wnosi sprawę założenia stałego ka- 
tastru opodatkowanych, a to z tego względu, że 
muszą być często układane listy przywięgiych i wy- 
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borców. Na założenie atałego katastro potrzeba 
280 str. Roda miejska przyzwała na założenie ka- 
astra i przeznacza na to 800 zir. 

Przystąpiono do porządku dziennego. P. Zb ro- 
bok przedstawił wynik licytacji na budowę miej- 
skiej rzeźni. Wpłynęły dwie oferty: p. Berskiego 
ip. Millera ma roboty ciesielskie. P. Berski żąda 

odwyźazenia con o 6'/,, p. Miller o 18°%. Uchwa- 

o przeto przyjąć ofertę P- Berskiego na roboty 

murarskie i inne, — co do ciesielakich zaś robót, 
watrzymać się jeszcze z ostateczną decyzją. 

Jedna ta tylko sprawa była na porządzu dzien- 
mym, następnie wiało się odbyć poufne posiedzenie, 
— leez ponieważ sprawozdawca nie przybył, prze- 
to postanowiono załatwić kilka spraw z poprzednie- 
go porządku dziennego. 

Dehwałono otworzyć nową ulicę pomiędzy Fran- 
ciszkańską i Łyczakowską, ma się zaczynać po- 
między domami pp. Smutego i Gromana. 

Załatwiono dwa rektrsy, z których jeden u- 
względniono (postawienie budki na wałach Hotmań. 
skich), a drugi odrzucono. 

Z powodu prośby p. Wojciecha Jurkiewicza o 
pozwolenie na założenie ror wodociągowych na uli- 
cy Gródeckiej, wszczęła się długa dyskneja, w któ- 
rej brali udział pp. Mozer, Zbrożek, Zacharjewicz, 
Gromau, Moszczański, Piątkowski, Zucker, — aż 
wreszcie spostrzeżono się, iż Żadna w tej sprawie 
decyzja zapaść uie mogła, ponieważ brakło potrze- 
bnego kompletu, tj. 50 członków. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


— Pani Zimayer, po miesięcznym pobycie w Szcza- 
wnicy, powróciła, i dziś już wystąpi na scenie. — 
W teatrze odbywają sio próby z Baktowej komedji 
Banernfelda, grywanej na scenie nadwornego teatru 
w Więdnin, p. n.: „Ojciec“, 

— Dyrekcja szkoły głównej 00. Dominikanów, po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 2, b. m. zja- 
wił się w pierwszej klasie maleńki chlopczyk, Jest 
on ubrany porządnie i czysto, w letnią plucienną su- 
kienkę, Ma jasne blond włosy, a na szyi krawatkę 
azafirową Nie jest on bynajmniej wymieniony pomię- 
anymi uczniami, a zapytany o nazwisko mówi 


— Nazywam się Adaś, 

— Adaś, to dobrze, lecz jak dalej? 

Milczenie — 

— Cóż robi twój ojciec? 

— Tato mój chodzi do kancelacji, 

Więcej od dziecięcia nie można się dowiedzieć. 
Jest to widocznie jakieś chętne nanki i wiedzy chło- 
pie, któro bez wiadomości rodziców udało się do Bzkoly. 
Nikt dotąd się nie zglosił dla odebrania dziecięcia. 
Dmieszczono więc je tymczasowo u stróża szkolnego. 

— Kars naukowy w Zakładzie galicyjskiego 
Towarzystwa muzycznego rozpocznie się dnia 1. 
października b. r. Przedmioty będą następujące u 
dzielane. Gra fortepianu w niższym i wyższym kur- 
sie, skrzypców w dwóch kursach, wiolonczeli, fletu, 
oontra-basn, i nauka gry na organach, śpiewu 60- 
lowego i chorałnego, harmonii w karsie przygoto- 
wawczym i kompozycji. 

Bliższe szczegóły ogłoszone będą osobnemi 
plakatami, tymczasowo można takowe powzłąć w 
kancelarji Towarzystwa (Rynek pr. 8 n. kamioni- 
ca p. Galla) w godzinach od 10—12 przed i od 
5—7 popołndnin, 
$ Przy sposobności Dyrekcja Towarzystwa zwra- 
oa nwugę P, T. publiczności pa umieszczony po- 
wyżej kurs gry na organach, i wzywa najuprzej- 
miej pp. nauczycieli szkół ludowych, uczniów so- 
minarjum nauczycielskiego, tudzież wszystkich, 
dbcących na tem instrumencie naukę pobierać, by 
mię najdalej do 30, bm. zapizać raczyli, 

Lwów 2. września 1875. 


Z Dyrekcji. 
Dnia 1. września oficerowie kawalorji, ze- 
Wranej teraz pod Lwowem brygady, na cześć jeno- 
rała hrabiego Wallisa dall bankiet u Kisielki na 
ŻZółkiewskiem przedmieścia, przyczem nie brakło 
tuntów na cześć jego wałecznoś:i Í cnót gol 
nierskich. 

— Z przedstawienia, danego dnia 30. sierpnia 
1875 w teatrze hr. Skarbka, na korzyść ubogich 
chrzedcian miasta Lwowa, wpłynęło 363 zir. 93 ct., 
« po strącenia wydatków w kwocie 3 złr. 50 ct. 
zostało czystago dochodu 360 złr. 43 ct. Podając 
ten wynik do publicznej wiadomości, poczytuje 80- 
bie kasa instytutu ubogich chrześcian miasta Lwo- 
wa za miły obowiązek, złożyć szanownej P. T. pu: 
bliczności, która ku pomnożeniu funduszów tegoż 
imstytntu tak szczodrze przyczynić się raczyła, naj- 
serdeczniejsze podziękowanie. 

Lwów dnia 8, września 1875. 
Juliusz Reise, 
kasjer. 
Antoni Filipoweki, 
kontr. kasy, 

Wykaz osób zmarłych w czaste od 21. do 
31. sierpnia b, r. Hauth Mojżesz kupiec, na pora: 
żenie mózgu 80 l., Jezierski Józef czeladnik kra- 
włecki, na zanik achyłkowy 70 l., Borkowska Bro: 
nisława córka strażnika akcyzowego, na biegunkę 
17 l., Teodorowicz Aleksander były aptekarz, na 
mzal 53 |., Goralik Tyburcia wdowa po c. k. urzę- 
dmiku, na gruźlicę 64 l, Wojtaziewicz Jan, be: 
dnarz, na rozedmę płuc 75 l, Sroczyśska Barbara 
Żona przedsiębiorcy kolejowego, na grużlicę 29 1, 
Kamiński Mikołaj urzędnik telegrafu, szał 38 L. 
Graf Ferdynand c. k. pens. kapitan, na ranę po- 
strzałową 42 1. 

— Wiadomości policyj 468. Magdalena 
Pietraniak, rodem z Choczat a zamieszkała w Wa 
dowicach, d. 15. sierpnia wydalając się z szynka, 
w którym mieszkała, do Rudz, powierzyła opiekę 
nad swą córką Marjanną, liczącą rok i trzy mie- 
ałące niejakiej Józefie Skalickiej z Wadowic, prze- 
bywającej tożsamo w owym szynku. Wieczorem 
Pietruniakowa wróciwszy do domu nie zastała ani 
Józefy Skalickiej ani też swej córki. Ponieważ 
Skalicka opuściła szynk bez opowiedzenia się przed 
szynkarką i nie wracała z dzieckiem do domu od 
24 godzin, a nareszcie ponieważ nie używa ona 
dobrej sławy i jak pogłoska niesie miała należeć 
do koczującej trupy linoskoków, nasunęło się po- 
dejrzenie, że korzystając z nieobecności matki pod- 
stępem uwiodła wzmiankowane dziecko. Zarządzono 
też bezzwłocznie pogoń za Skalicką i powiodło się 
żandarmóm przytrzymać ją wraz z dzieckiem w 
Wielkich drogach i odstawić do aądu watowickie- 
go, który dziecko oddał matce a Skalicką uwięził. 

W nocy z d. 2. na 3, t. m, dokonano rna- 
szniejszej kradzieży w pomieszkanin p. Edwarda 
K., ©. k, porncznika od pułku bar. Jabłońskiego 
w domu pod |. 8, przy ulicy Piekarskiej, Złodziej 
zakradłszy się na ganek drugiego piętra, wlazł do 
zamkniętego pomieszkania oknem, w którem szyby 
powyjmował, Z pokoju zabrał 6 łyżeczek sare- 
brnych znaczonych lis. P. K., trzy pary spodni, 
atni aurdut ciemnopopielaty i jedną kamizelkę, pół 
tazina koszal webowych czerwono znaczonych i inną 
bieliznę. Policja zarządziła natychmiast wszech. 
utronne poszukiwania za sprawcą kradzieży i rze 
szami ukradzionemi. — Aresztowano dnia 2, t. m. 

źżnicę Kazimierza Łuczaka za skałeczenie w bójce 
krzpiarki Sławikowakiej, żebraczkę Franciszkę Smy- 
tkowską, tutejszą , za kradzież anrduta z pomie- 


szkania A, N, urzędnika asekuracyjnego pod l. 27, 
w rynku; dalej Szczepana Mandziewicza znanego 
złodzieja, poszukiwanego obecnie z powodu podej- 
rzenia o różne kradzieże. 

Z powoda braku nadzoru ze strony rodziców 
d. 15, sierpnia utopilo się w studni czerpiąc wodę 
czteroletnie dziecko włościanina Fedora Skrypnyka 
w Mielnicy, w powiecie borezczowskim; zań w Pei- 
miu, w powiecie myślenickim, d. 27. siepnia wieprz 
zagryzł Śmiesięczne dziecię włościanina Józefa 
Kożmica pod nieobecność rodziców w chacie, W obu 
wypadkach wytoczono przeciw winnym dochodzenie 
aądowe. 


Zprzechadzki po Lwowie. 
(Ciąg dalszy.) 

Weszliimy w ulicę Owocową, która stanąć 
chciała w poprzek Smoczej, ale rmiarkowawszy, że 
trudna z nią rada, ustąpiła; — Smocza podążyła 
wprost więc dalej, a Owocowa poszła w lewo, 
w dół, równolegle z placem Krakowskim, od 
którego ją tylko rząd domów oddziela. 

Nie pójdziemy jednak ulicą Smoczą , widzieli- 
śmy bowiem, co ją głównie charakteryzuje, a pu- 
ścimy się Uwocową. Idąc tedy odwidzieć będziemy 
mogli po drodze Cebulną i Rzeźną, które ona prze- 
Tzyna. 

Owocowa! Dlaczego ją tak nazwano, spytaćby 
właściwie wypadało jej ojców chrzestnych. Bo choć 
nazwisko na myśl wszystko naprowadza, co i tu 
wprawdzie w różnych porach roka pod ogólnem 
mianem „owoców, Istotnie dostać można, wazelako 
nie ma tu tego więcej, jak na każdej innej ulicy, 

Być jeduakże może, że panowie owi obaczyw: 
szy, jak tu owocarki obojga wyznań rozłożyły swój 


towar na samym środku ulicy, jakby całą zabrsły 
= arendę, a czego podobno nie bywa gdzieindziej, 
dla tego właśnie wyjątkowego zjawiska, także ulicę 
od wszechwładnych na niej owoców nazwały. 

Tak tedy i tu sprawdziło się zdauie, że sama 
jnt czelność stanowi połowę powodzenia; — ani bowiem 
ilością, ani jakością nic ta zaimponować nie może. 

Lasciate ogni speranża!-— wypisać by tu mo- 
Żna dla lubownika darów Pomony. Ale i dla kogoż 
miałaby ona tu rozsypywać swoje przedniejsze dary? 

Chrześcjańska pabliczność biedna, i w większej 
części składa się tylko z personala, będącego na 
usługach Izraela, który może większej tu używa 
samodzielności, aniżeli kiedykolwiek w swej praoj 
czyznie używał — a u Ieraela, jak wiadomo, nie 
potrzebuje być wszystko czyste i w przedniejszym 
gatanka, ażeby było koszerne, — i są ladzie, któ- 
rzy wręcz przeciwnie twierdzą. 

I tak n. p. nawet słyszałem już, kiedy się do 
pytywałem o przyczynę nazwy tej ulicy, że nazywa 
się od owoców, jakie wydało właśnie niechlujstwo 
wybranego narodu, cieszącego się tu niczem nieo 
graniczoną wolnością w naturalnym rozwoju swego 
życia społecznego, a których obfitość tu wielka. 

Teraz podnieś wzrok awój z ziemi łaskawy 
towarzyszu; może już bowiem dostatecznie napoiłeś 
go widokiem niziny tutejszej, zarzuconej rupiecłami 
jak chata boz gospodyni, rojącej się ludźmi, którzy 
wyglądają z powierzchowności także jak rupiecie 
narodu... Zwidzić należy również wyżyny tutejsze. 

Powoli jedaak do góry — dół więcej interes 

sujący. 
Prawie na środku pomiędzy Smoczą a Cebulną, 
oto tu po lewej stronie Owocowej, czy widzisz ten 
Magazyn mód szanownej Małki? Wstąpmy — ale 
nie zapominaj, że wszystko, co w nim jest, wpły- 
nęło przez ulicę Smoczą. To tak naturalne, jak to 
że człowiek pożywienie przyjmuje ustami. 

Pogoda mniej sprzyjająca jest dla tutejszego 
handlu; pod parasolem i w chwili, kiedy większa 
część ludności dla deszcza nie wychodzi nawet z 
domu, łatwiej slę tu dostać tutejszym kuodmanom, 

e też to ludzie zawsze tak na pozory uwa- 
żają! — Jakby kapelusz lub sukienka mniej modne 
£ mniej eleganckie były u Małki, niż w pierwszo. 
rzędnym magazynie wśród miasta! 

Ręczę ci szanowny towarzyszu, że niejedna naj- 
piękniejsza suknia z magazynu Lewickiego przez 
cały swój żywot nie będzie ani na chwilę na takiej 
znakomitości, u jakiej była większa część sukień 
Małczynych, choć wszystkie są zupełnie nowe. 

Korzystając z ułewnego deszczn t wobec bli- 
skiej niedzieli, pod parasolem, który był już może 
na ulicy Smoczej i w ostatnim jest już ręku, przy- 
były właśnie dwie dziewczyny do magazynu. Obie 
blondynki, obie ładne i świeże. 

Slota to żniwo dla Malki. Dziewczęta więc 
przyszły bardzo rano, aby nikogo jeszcze nie za- 
stać, Nie apudziewały się, że my tu będziemy! 

— Ach, jakże ja już dawno panie widziałam !— 
przywitała właścicielka magazynu, — A ja mam 
dwie takie sukienki dla panienek, jakich z pewno- 
ścią nikt w całem mieście nie ma. Umyślnie nawet 
kazałam jo Ao panienek przystosować. 

— Gdzie one? zapytały  niacierpliwie 
dziewczęta, 

Malka pokazała, 

— Jedna z tutejszych hrabin, ale nie mogę 
powiedzieć która, kazała je zrobić dla siebie i 
awojej córki, ale te tatejsze krawce damskie, ta- 
kie są liche, że nic zrobić nie umieją; poprawiać 
dla nich już nie było można, pani hrabina więc 
mnie sprzedała, a ja „przypasowałam* dla panienek. 

— Ale dajże nam pokój z twoją gadaniną !— 
rzekły obie. 

Gdybyś wiedział, gdzie była wczoraj wieczór 
pani tego magazynu, wiedziałbyś także kto tą bra- 
biną, do której suknie owe należały, 

W ostatni dzień pogody, sakznie owe ogonami 
awemi zmiatały wieczorem proch na wszystkich łu- 
dniejszych ułicach miasta, lecz właśnie tego samego 
wieczora wydarzył się właścicielkom ich wypadek, 
w skutek którego przez dłuższy czas niepotrzebną 
jest im ogoniasta auknia, ale broń Boże nie dla 
słoty |... Zawołały więc magazynierki i sprzedały. 

Kiedy następstwa owego wypadku miną, wta- 
jemniczoma Matka dostarczy im nowych ankiet, — 
a tymczasem ubiorą się w nio te dwie dziewczyny, 

Przyobiecane miały już dawno ogoniaste suknie, 
czekały na nie długo, i doczekały się wreszcie. 

— Ach, jakie to ładne młodzieńcy! i dobre 
być muszą, nic się nie targowali! — szepnęła pa- 
ni Małka. 

Mój cicerone, co ona powiedziała ? 


Kiedyś te suknie przyjdą tu na powrót, daj 
Boże tylko, ażeby nie w skutek taklegv samego 
wypadku, jak wyżej nie wymieniony ! 

d Ą (Dok. n.) 


= Mianowania. Prezydjam namiestnictwa za- 
mianowało adjunkta powiatowego Franciszka Rode- 
ra komisarzem powiatowym w Pilznie. 

Krajowa Rada szkolna zamianowała Wojciecha 
Piotrowskiego kierującym, Adolfa Puszczałowakie - 
go zaś i Michała Trębiekiego starszymi nauczy- 
cielami szkoły etatowej w Kutach, Jana Rosnera 
kierującym nauczycielem szkoły ladowej w Hałeno- 
wie, Karola Węgrzynka kiernjącym nauczycielem 
szkoły ludowej w Bulowicach, tudzież Józefa Ciem- 
bronowicza kierującym, a Pawła Pałosza młodszym 
nauczycielem szkoły ludowej w Wieprza, dalej 
Wojciecha Wojtyczkę rzeczywistym nauczycielom 
kierującym szkoły etatowej w Krościenku wyżnem, 


— Ogłoszenie. Otwarcie nowego kursu w ga- 
Jicyjskiej krajowej szkole gospodarstwa lusewego, 
nastąpi w pierwszych dniach października 1875. 

Warunki przyjęcia uczniów aą następujące: 

a) ukończenia roku 17go: 

b) przynajmniej jedneletnie zajęcie praktyczne 
= leśnictwie ; 

©) wykazanie się przy egzaminie wstępnym 
tak ustnym jak pisemnym z posiadania wiadomości 
przygotowawczych, odpowiadających ukończonej niż- 
szej szkole średniej. 

Kw ukończył z dobrym postępem wyższą szko- 
lę realną, gimnazjalną lab szkołę gospodarstwa 
wiejskiego w Dublanach, przyjęty być może z u- 
wolnieniem egzaminu wstępnego (e). Wyjątkowo 
zaś może być przez kuratorję na wniosek dyrekcji, 
także od jednorocznej praktyki (b) uwolnionym, 
kto ukończył z dobrym postępem szkołę gospodar- 
Btwa wiejskiego w Dublanach. 

Nie posiadający kwalifikacji określonej powyż- 
szemi warunkami, lub zamierzający uczęszczać tyl- 
ko na niektóre przedmioty, przyjęty być może je- 
dynie jako uczeń nadzwyczajny. Wolno także u- 
częszczać na wykłady osobom dojrzalszym, jako 
gościom. 

Każdy nczeń płaci wpisowego 2 złr. w a, 
Oprócz tego czesne wynoszące na półrocze jedno 
od ueznia zwyczajnego 5 złr. w. a., od ncznia zaś 
nadzwyczajnego tyle razy po 50 et. w. a., na ile 
godzin tygodniowo będzie przyczem 
dwie godzin nków, liczyć się będą za jedną 
godzinę wykładu, 

Kuratorja może uwolnić uboższego ucznia od 
czesnego, jeżeli z pilnością przykłada się do nat- 
ki. Gość nie uiszcza żadnej opłaty. Za egzamin 
wstępny opłaca się taksę w kwocie 2 złr. w. s, 
która jest oraz wpisowem ucznia, przyjętego do 
szkoły na podstawie pomyślnych wyników egza- 
minu. 

s Wpisy uczniów rozpoczną się na podstawie 
piemiennego podania od 21, września 1875 

Dzień otwarcia kursu podany zostanie wcześnie 
do pubłicznej wiadomości. 

Dyrekcja krajowej szkoły gospodarstwa laso- 
wego we Lwowie 

Lwów dnia 1. września 1875. 


Oświęcim 28. sierpnia. (Dokończenie). Nie- 
jednemu tradnem będzie do wytłomaczenia, jak pro- 
pinacyjno-asesorska klika wyszastać mogła przeszło 
30.000 zł. funduszów miejskich obok dochodów wyno- 
szących kilkanaście tysięcy, z których nie zdołano 
nawet zapłacić pierwszych rat pożyczki 20.000 złr. 
gdyż raty te zapłacono z kapitału wypożyczonego. 
Gdzie to wszystko się podziało, wykryć powinno 
śledztwo, tyle tylko jest pewnem, że bialski kapel- 
moister chabrusówej bandy z pożyczki niemieckiej, 
przy której faktorował, zatrzymał sobie 3000 a to 
na podstawie jakiegoś weksln, wydanego mu przez 
klikę. Me z tego zostało w kleszeni innych, poka- 
że się później, tyłe tylko wiemy, że w miarę, jak 
fundusze miejskie się uszcznplały, rosła ich fortuna. 
Napróżno zasłaniać się bndową szkoły, która po- 
chłonęła bajeczne sumy a zaledwie warta jest 7000, 
i z której nie złożono dotąd rachunków. Wiadomo, 
że budowy nie oddano budowniczemu, ale rozdzie- 
łono między siebie, i tak jeden radca dozorował 
cegły, drugi piasek, trzeci stolarskie roboty, czwar- 
ty murarskie etc. i wbrew ustawie każden za to 
brał osobną zapłatę. Nie inaczej dzieje się + ros- 
poczętą budowę magistratu, którego koszta preli- 
minowane są ua 11.000 złr. oprócz placu t zagad- 
kowych Mebrbauten. Żądania radnego p. N., ażeby 
oddać dozór budowniczemu miejskiemu, nie uwzglę: 
dniono i buduje się dawnym zwyczajem. Jeszcze 
nigdzie nie widziano, aby tak lichego materjału 
gdzie użyto jak tutaj; plan niedokładny, cegła nie- 
wypalona, popękana i pokruszona tak, że na 1000 
szt. ledwie może '|,, część może się na eo przydać, 
apkry słabe, wapna i piasku mało, 8 w dodatka te 
nmiesżczęnve Mohrbauten stavą się Źródłem nowych 
zatargów, nowych ciężarów i rekonstrukcji, sam bu- 
downiczy twierdzi dziś już, że budynek po wykoń- 
czeniu więcej wart nie będzie, jak 6000 złr. Ktoby 
nie wierzył, na miejscu przekonać się może, 

Podobnie dzieje się u nas z bezpieczeństwem 
osób i mienia, z drogami, z policją targową, miar 
i wsg, z policją sanitarną etc. Burmistrz zajęty 
różnemi operacjami sam nie wglądnie, a członko- 
wie rady z inteligencji, zniechęceni i zrażeni cią. 
głemi kłótniami i skandalami usunęli się od wszyst- 
kiego, zostawiając pole Unternehmerom. Dopiero d. 
20. b. m. ocknęła Bię część rady, przypomniała so- 
bie, że jej służy prawo nadzorowania zwierzchności 
i na posiedzeniu zaprotestowała przeciw dotych- 
czasowemu porządkowi, żądając aby wszelkie uchwa- 
ły rady asesorskiej przedkładane byly pełnej radzie. 
Cóż to pomoże, jeżeli większość czuje że ma plecy 
u prezesa rady powiatowej i powołując się na jego 
znajomość z p. Nalepął, Głlaserem i t, d. w obu- 
rzający sposób teroryzuje opozycję uczciwą. Ma ona 
w osobie adwokata N. godnego Siebie zastępcę, 
który cheąc się pomścić na panu Stachurze za to, 
że odkrył haniebną gospodarkę, bez wzęlędn na to, 
że od łat 15 opłaca wydzierżawiony grunt miejski, 
a przytem jest obywatelem i włascicielem domu, 
kazał od niego zaległość kilkadziesiąt reńskich wy- 
noszącą ściągnąć stanie pede i sprzedać mu 
przez licytację na pniu wszystko co ten 
przez lato chował na czynsz I na wyżywienie ośmior 
ga dzieci! Dokazał tem wielkiej sztuki, bo zni- 
szczył nadzieję poczciwej rodziny w pół godziny, 
nie zostawiając jej nawet ziemniaków na zimę, ale 
tem uderzeniem w bęben magistratualny ogłosił, 
że można mieć wiełki tałent i polskie imię, ale 
przy tem mały charakter i serce niemieckie, Spot- 
kało go to co wielu innych, którzy się w tych stro 
nach z Niemkami żenią, a dowodem tego, że nawet 
w domn język niemiecki zaprowadził. Niech będzie 
pewnym, że czyn taki nie posłuży mu za rekomen- 
dacją na przyszłego burmistrza. 

Że Chabrus żydowsko-niemiecki zorganizowany 
tu w celu bogucenia się kosztem cudzym nie prze- 
biera w środkach i korzystając z rozbicia naszego, 
systematycznie i z żelazną konsekwencją zabrał się 
do dzieła, przekonuje najlepiej zachowanie się pro- 
zesa rady powiatowej, który wezwany do zbadania 
rachunków nie wypełnił obowiązku awego, owszem 
tolerował nadużycia i jeszcze skarzącym podykto- 
wał karę na zwrot kosztów komisji," burmi: 
strza zaś obsypywał pochwałami. Wszak rachunki 
roczne były mu przedkładane i zostały przez niego 
potwierdzone; jeżeli jak się pokazuje, pozycje były 
falszywie zestawione , czemuż nie odkrył prawdzi- 
wego stanu rzeczy i miasto przyprawił o nieobli- 
czone straty? Prawem przewidziana odpowiedzial- 
ność trafia go zarówno z naczelnikiem gminy, 
a miaato ma prawo do poszukiwania szkody. Teraz 
roznmiemy, dłaczego panu Seeligerowi tak zależało 
na uannięciua Dra Stiasnego z rady powiatowej 
i w tym celu nawet aprzymierzył się z niektirymi 


celom i wynosił pod niebiosa jego mądrość i wiel- 
kość, każdy dla niego dobry i może być pewny 
jego protekcji, 

Oprócz sprzysiężenia się na zgnbę miasta na- 
szego, zawisła inna jeszcze plaga nad okołicznemi 
wsiami, Plagą tą jeat wojna połączonych kapitałów 
niemiecko- żydowskich, prowadzona za pomocą 
weksli, aktów notarjalnych i zapisów dłużnych, 
dzieło to straszne i piekielne dążące do zupełnego 
wywłaszczenia nieszczęśliwego luda naszego, tem 
straszniejsze, że zwykle przegrywa chłop a wygry- 
wa tylko adwokat resp. żyd. I jakże może być ina- 
czej, jeżeli u naa zachodzi ta krzycząca anomalia, 
że sędzia jest teściem adwokata, a kapitalista szwa- 
grom lub ojcem! 

Wielki strategik tak sprytnie umie prowadzić 
kampanię wśród odgłosu bębnów i grzmota wyroków 
i rezolucji sądowych, tak pe prusku obliczać koszta 
wojenne i kontrybucje, że stał się prawdziwym po- 
strachem i biczem dla włościan I wszyscy lichwia- 
rze spieszą do niego po radę; bywają zdarzenia, 
że koszta procesowe w trójnasób przewyższają NA- 
leżytość. On prowadzi wszystkie procesa wekslowe 
żydowskie i Niemca Hempla z B. reprezentującego 
kilkażroć sto tysięcy oprócz wielu innych i spro- 
wadza prawdziwy grad egzekucyjnych zajęć, 08za- 
cowań, licytacyj etc. na biednych chłopów, których 
ruguje niemiłosiernie z zagrody ojczystej i wypro- 
wadza na żebraków. Sto kilkadziesiąt gospodarstw 
w jednym roku aprzedano w naszych stronach, nie 
którzy żydzi stali się właścicielami 6—8 gospo- 
darstw, a dawniejsi właściciele ich najemnikami, je< 
żeli tak pójdzie dalej i sąd wyższy nie zmieni te: 
go anormalnego i bezprawnego stanu rzeczy, te 
ziemia oświęcimska należąca do najpiękniejszych w 
kraju za psie pieniądze przejdzie na własność 
obcych. 


Sprostowanie. W korespondoncjach z Oś- 
więcimia, mylnie zamiast „Thieborg* drukowano 
Sieberg, lub Dieberg, 


Gospodarstwo przemysł i handel. 
Lwów. 


(Sprawozdanie targowe) Ceny prze- 
astr. z dnia 3. września 1875 ro- 

E a: pszenicy 79ft. 4 złr. 27 c; żyta 
78f. 3 złr. 08 c; jęczmienia 65ft. 2 złr. 29 e., 
owsa 45ft. 1 złr. 82 c.; hreczki 75ft, 3 złr. 47 cu 
prosa 87 ft. 3 złr. 20 ct, grochu 88 ft. 
3 złr. 50 ct; ziemniaków 1 zł. 35 ct. 
Cetnar: koniczyny złr. cent; aiana 
lzłr. 50c; słomy 1 złr. 14 c. wełny — złr. 
— e — Seg drzewa twardego 13 złr. 80 £, 
miękkiego 9 złr. 75 c. — Funt mięsa wołowego 
25%, c. — Mas okowity 450 52 c., 38" 40 c, — 
Wiadro spirytusn z opłatą akcyzową 75 tralles 29 
zł., 90 tralles 86 zł. 


Ostatnie wiadomości. 


D. 31. sierpnia odbyły się dwie osobne kon- 
ferencje członków węgierskiej Izby panów, 
WZ lon ułożenia listy kandydatów do rozmai- 
tych komisyj — a zatem rozdział Izby panów 
jest dokonany. Partja rządowa zebrała się u 
br. Almassego, a stronnictwo prawicy opozycyj- 
nej, t. j. Sennyeja u hr. Jerzego Karoliego. 

Jak słychać. br. Sennyey zamyśla przy roz- 
prawie adresowej ostro uderzyć na politykę za- 
graniczną hr. Andrassego, zwłaszcza co do spraw 
wschodnich. 


Z Konstantynopola donoszą, że wiadomo- 


ści z Mostaru z d. 29. sierpnia stwierdzają wy- |P' 


słanie czterech batalionów do Bileku, a trzech 
batalionów do Trzebini. Naczelny komendant 
Achmed basza riatonać z trzema batalionami 
d. 28. sierpnia w Kieku, zkąd wyruszył ku Sto- 
laczowi. Abdy basza mianowany ministrem po- 
licji, a Charkir bej gabernatorem Hercogowiny. 
Z Kragujewaczu donoszą : „Dotychczasowy 
minister prezydent Stefanowicz uwiadomił Skup- 
czynę o mianowaniu gabinetu. Skupczyna przy- 
jęja tę wiadomość okrzykami na cześć księcia, 
roczyste otwarcie Skupczyny nastąpi d. 8. 
września.* Ks, Milan widocznie zwleka otwarcie, 
wyczekując, jaki kierunek weźmie interwencja 
mocarstw. 
o 1m 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 
Ulica Kopernika. 


metr 
Celsine 


Wilgoć w procentach 


Zachmurzenie 
Kierunek i moe wiatru 


Prężnośł pary w mil 
Ozom pozział 14 


2. września najwyższa temperatura 4- 11., "Cele 
(9., *Reaum.) 

2. września najniższa temperatura +- 10., 'Cels 
(8., *Reaum ) 
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Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiedeń 3 września 1875. 
godz» 10. minut 40 przed południem. 


Axcje kred. 20630. Angin-auatr. 96.50 
Unionsbank „60. YVereinabank —- 
Kolei Kar. Lud. Kolej poładn. 99.50 
Franko - austr. Banbank — 
Losy z r. 1860 Oblig. indem, —— 
Staatabahn Wied. Tramw. —— 
Ostbahn Napoleondor —— 
Rabel papier. =, Osposob. słabe, 


Wiedeń 3. września 1875. 
godzina 2. minut ©, po południu. 


Akcje fran. -aus. 31.25 Węgier, kred. 202.60 
Anglo-austr, 38.— Unionsbank 84.50 
Kolej Kar. Lad. 219.25 Nordbahn. 135 — 
Kolej połaudnio 99.50. Kolej Alfód. 122.— 
Kolej Eliżbiey 175.50. Kolej Lw.-czer, 136.75 
Węg. Nordotatb. 113.50. Wereina-Bank —— 
Wiener-Raugen. 19 25. Weg. Ostkaln, 47.— 
Gal. indemniz. 85.25. Loty z r. 1864 133.75 
Frauco-H.-Bank 52.25 Yerkehrsban 79.50 
Losy tureckie 4750. Baubank-Aat. 11.50 
Kolej państwow. 268.75, Bankverein 84.— 
Wied. Rauver. 19,—, Losy węgier. 78.25 


z większych właścicieli, Pokazuje się, że porusza- 
jąc wszystkie sprężyny przy wyborach, aby zape- 
wniń sobie prezesostwo, nie chodziło mu o dobrobyt 
powiatu, o cele hnmanitarne, © oszczędność i ład 
w zarządzie gminnych majątków, lecz o zdezorga- 
nizewanie stronnictwa narodowego i utworzenie 60- 
bie w powiecie falangi popierającej jego dążenia 
polityczne. Jak w Kętach protegował Kopcińskiego, 
w Białej Iwanickiego i Bukowskiego, w Lipnika 
Lindera, tak w Oświęcimie Nowogrockiego i innych. 

Niech kto będzie największy sznbrawiec, osznst, 
łajdak, byle wyrzekł się miłości kraju, służył jego! 


Usposobienie : przygnębione. 

Berlin, I. września. Russ, Bankneten 278.50. Cre- 
dit. Act. 370.— Lombarden 175.— Galiziur 100.— 
Staatsbahn 486.50 Rumśnier 37.50 Oesterr.-Bauk- 
noten 181.60 Usposobienie: — 


nn 
Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Qdchodzą zo Lwowa 
Be Krako rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5- 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi, 


nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano © 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny). 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
szny); w południe o godz. 12. mia. 5 (po- 
ciąg mięszany), w nocy o godz. 10. min. 
47 (pociąg osobowy). 

Do Czerniowiec: Iano o godzmie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny), w południe o go lz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 

Do Sfanisinwowa (przez Stryj): ranc o 
godz. 7. min. 22 (pociąg mięszany). 

Do Podwołeczysk (z Podzamcza): w polw 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany - 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
Bzany). 

Przychodzą do Lwowa 

z Krakowa. o 5 godz. 50 min. rano, 9 godz. 
45. m. w nocy i 10. godz. 55. m. rano. 

Z Czerniowiec: o 10. godz. 13. min. w nocy, 
4. godz. w nocy i 4 godz. 3. m, po południu. 

Z Podwoloczysk i Brodów: o 3. godz. 45. 
min. rano, 4. godz. 3. m. po południu i 10. 
godz. 55. min. w nocy. 

Ze Stryja: codziennie o 7. godz. 


wieczór. 
uRuyuwn cr ody 


22. minut 


TEATRZE hi. SKARBKA 
w sobotę d. 4. września 1875 


KONFUZJUSZ IX 


Komiczna operetka w 3. aktach. Muzyka Leona 


Delibes'a. 
080B Y. 
Konfuzjnsz IX. P, Zb iński 
Alexribus XXIV. P. Koncewicz. 
Pirouette,  ) P. Mikulski, 
Zero, ) powiernicy P. Skalski, 
Klękosz , ) P. Wojnowski. 
Kretyniani, ) Konfuzjusza P. Dębicki. 
De Lapin, ) P. Galaviewicz. 


Książę Leon, syn Aleribnsa 
XXIV. Pna Wajcówna. 
Księżniczka Żyrandola, cór- 


ka Konfuzjusza IX, Poi Zimaier. 
Pani D'Ess-Bouqueta Poa Zion. 
Hrabina Patachouli Pna Świętosławska. 
Księżna Spring Flowers Pna Heger. 
Margrabina Eau de Cologne Pna Gajewska. 
Panna de Millefleura Pna Heber, 
Aglora Pna Zamecka. 
Pierwszy kurjer P. Nowicki, 
Drugi kurjer P. Zieliński 


Dworzanie, damy dworu, paziowie, straż, żołnierze. 
Rzecz dzieje się na dworze Konfuzjusza IX, Mię- 
dzy 1. a 2. aktem upływa lat 18, 

W akcie drugim: „Pas de deux“ odtańczą panna 
A. Maywood i E. Bonn. 


Początek o godzinie w pół do Bmej. 


Dyrekcja poszukuje chórzystów i chórzystek. Kom- 
petenci mogą się zgłaszać do teatru III. piętro 
Nr. 59. między 9. 11. rano. 
-e 


Nadesłane. 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły 
bez lekarstw i kosztów przez leczenie za pomoca 
pokarmu, wyśmienita 


HRevalesciere du Barry 


z Londy nu. 

Od 28 lat żadna słabość nie oparła się tej przyjemnej 
Otrawie życia, j sprawdza się tak samo m dorosłych jek 
1 dzieci bez medycyny i kosztów, we wszystkich sabos- 
ciah żołądka, nerwów, pluc, wątroby, zawałków. zali 
gumienin, cierpieniach nerwowych, astmie, kaszlu, 
strawności, zatwardzoniu, diary, bezsenności. 


2 


Angelstein, dr. Schoreland, 

Dedé, dr. Ure, Hrabing, Castle: t, mi 

hau, i wiele innych wysoko położonych osóv, i rozsełaną 

zostaje franco na żądanie. 

Skrócony wyciąg z 80.000 certyfikniów; 
Certyfikat radcy medycyny dr W. 


Revalesciere du Barry zastępuje w wielu wy 
lekarstwa. Używana bywa w Wypadkach rozwoln 
desenterji, w ślabościach przewodu irynowego i nerkuwe- 
go itp. pa kamień moczowy, w zapalnych i chorobliwych 
draźnieniach cerk? moczowej, w zatwardzeniu, w chorobli- 
wem ściskania się nerek i pęcherza, w hemorvidach pẹ- 
cherzowych itp. Ź nadzwyczaj dobrym nkatkiem posługi: 
wać się można tym środkiem nieoszacowarym. nietylko 
w słabościach szyi i piersi, lecz także na suchoty pluco- 
wn i gardiase (L. 8.) Rud. Wurzer, radca medycyny 
i członek wielu uczonych towarzystw. 

Wineheater, Anglia, 3. grudnia 1842. 
Pańska wyborna Revalesciere usunęła długotrwałe i 
ciężkie symptomata słabości w spodnich częściach cjała, 
zatwardzenie, cierpienie nerek i wodną puchline. Jako 
świadek naoczny o najlepszych skutkach pańskiego środ- 
ka leczniczego mogę takową polecić z pełuem serce 

James Shoreland, chirurg 96 pułkn. Doświad. 
czenie tajnego radcy sanitarnego pana dr. Ang elatein= 

Berlin, 6. maja 1856. 

Mogę ponownie wypowiedzieć, że dn Barry Jievales- 
ciere pod każdym względem dała dowody korzystnych 
reznitatów awej skuteczności. 

Dr. Angielstein, tajny radca sauitarny. 
Certyfikat nr. 76.921. 
bergimpern, (Baden) 22. kwiet 

Mój pacjent, który od 8 tygodni wytrzymał w chro- 
TĘ zapaleniu zony okropne bole, nie przyjmując 
ładnej potrawy, wyleczył się zupełnie przez użycie pań- 
akiej Róralesciore n ap e 

8 Wilhelm Burkart, chirurg. 
„Revalescióre da Bary“ jest 4 razy poły- 
wniejsze od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej 
niż 56 razy awoją ceną na lekarstwach, 

Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 
złr. 50 et, ża funt 2 złr. 50 ct, 2 funty 4 złr, 
50 ct, 5 funtów 10 złr., 12 funtów 20 złr., 24 
funty 36 złr. —  Biszkokty w puszkach po 2 złr. 
50 et. i po 4 złr. 50 ct. Czekolada w proszku lub 
w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 ci, na 24 
filiżanek 2 złr. 50 ct., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cta 
w proszku na 120 filiżanek 10 złr., na 288 filiża- 
nek 20 złr., ma 576 filiżanek 36 złr, Do nabycia 
przez Da Barry & Comp. w Wiedniu W all- 
Fiachgasae Nr. 6 i u wielt aptekarzy, jako też 
w hkandlach korzennych i delikatesów w całym kraju. 

Miejsca sprzedaży: we Lwowie n Piotra Miko- 
laacha, Leopolda Rotlendera, Zygmunta Rnckera, 
F. W. Królikowskiego , Karola Schnhucha i Jukóba 
Belsera; w Prremyślu u Edwarda Machalskiego; w 
Stanisławowie u Ferdynanda Stechera ; w Śtryju u 
Leona Giirtnera ; w Tarnopolu u A. Morawetza i 
A. Buchełta; w Tarnowie u A. Tenczynai W., E. A. 
Wielogórskiego; w Wieliczce u Rudolfa Linnerta; 
w Białej u Alojzego Rełcherta i Ericha Kelera ; w 
Bochni u Franciszka Reiasa i J. Belsiewicza; w Bro 
dach u M. Franzós; w Czerniowcach u Altha i Igna- 
cego Schnircha; w Kołomyi u J. Sidorowicza; w Krae 
kowie u Józefa Trauczyńskiego — również w- 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kap- 
ców. 


Br. Medycyny KARCZ 
od kilkunastu lat specjalista i nntor ,.Pora- 
dnika w słabościach wemeryczmych z przy- 
d: m ô S$amogwałcie** leczy gruntownie wezel- 
jabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
amogwałtu: połlteje i itpotencję. „Poradnikć (Aengie 
wydane) kosztuja 1 zł. 20 ct. — Ordynu, d 
godr. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwowie. ul. Wslasu 


Udziela także rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa, 


= Najprzedniejsze kuracyjne =%R 


ów 7 Izby handlo 


TUN 


ve; dnia 3, września. MTow.eskent. n.anst: pe 500zł IPOS [TOT = |Win dar paii | 
£ a sztukę, Franco-mustr. go 100 zir alan <A =. YA] uin 
1. Ksroła Ladwikei.9 — em. 16 pr. . . ..| M4 a46 "e | 
dwie: weóżwęgier. po 200 xt Obligacje pier + 


Lwow. -Czreu_ Jasoy|146 9) 


54.60] sg _|Btwa ko'zi. (za 1 

|AJbrechia. po 

is JAloldz. 200 zł 5 pr arw 

ICueaka 1.300 zl. 6 ya % » 

[Dniostrzeasta 260 

Elżbiety po A pr. srub = a 
„ om. l + 


GRP Br. mi 
js] bank kip. po 200 zt 


5 4—10 DEF otrzymuje codziennie Świeże z rozseła najstaranniej "Wmi 
w oryginalnych koszykach 16 do 15 fantowych, zań w mniejszych ilościach w pudełkach 


WSE” jakoteż: RÓŻNE ŚWIEŻE OWOCE deserowe i na konserwy 7% 


MARKIEWICZA Netanya] 


m. 80 p. . . 
out, bank dla kand, i przam 


Fow. krel, gal 5 pr. *.% 
n Apewa] aa 
s, s b pr. okres.| ag 
gnaku hip. gai. 6 pr. 
śl. zakt. kred. włośc. | gy 
Ogel. rol. Ered, zakl. dla 
Galicji i Bukowiny 6° 
losowanio w 15 lat 
100 277 
galiz. 
> A pu € pr 
lny miasta Krakowa 
i Stanislawowa 
Movers 
płendeeski 
Gpnaraki 


Winogrona feslawskie 


em. 50 pr. . 9 
kenten bank po ŻW zle. 
Banku nar. 4631: . po 6035 zi 


Najtaniej handel N'T 


kawaler 


7 
częki 
jmłody, zdrów i przyjemnej powierzcho-| ne ~ 
wności, mający byt miczależny, porzukujel pod wszelkieini względami podubhne duxa= 
|osoby, któraby zechciała zawrzeć z niem) toralnych, zupełnie przydatne do mówie- 
związek małieński, przy czem reflektujejj nia 3 przełuwania, wstawia bez bóla. 


jwięcej na powierzchowność i ogładę towa-ją Ból zębów 


rzyaką jak na stosnnki materjalne. Za- 


Najpiękniejsza, najlepsza i najtańsza 


Ki Z Że dł kasy Madry mowa prez ubozwtadnienię nerw i : , j 
GŁ je sto ściśj d c oten lub masa da zebów vod: 
r pros preedsć pod adreą E, poaa wy OO o e 2078 Masa kauczukowa do zapuszezania podłogi 
. ' J--- ZĘ IGNACY WEISS, dentysta A a Rzy CHC i 
z eni + | członek kolegium wiedeńskich dentystów, aniością i trwałością przewyższa wszelkie 
sí d, 1. września, Praktykant aptekarski |] owe, oe | | kaur CA AMI, 


znajdzie natychmiast umieszczenie pod W cz tereck kolorao e 
korzystnemi warunkami w c. k. obwodo- Nr.1 bazbatwna, Nr.? jasionowa, Nr. 3 orzech., Nr. à mahoniowa 


wej apteco Edwarda Stenzel, Z załączeniem sposobu użycia takowej. 
jłomyji. 8: à SE e — Funt wystarczający na “eden wielki pokoj kosetuje 1 str- 


przy ulicy Malickiej Nr. 1 vis-a- 
iola k: 


tun j) kościola katedralnego we Lwowie. 


(ża 


jery łoteryjne 
kr.d.hand.i prz.pw 


40 zir. iż. ! 2 fabryki świec woskowych i Dlichowni wosku 
$ Uas n Do plombowania FRYDERYKA SCHUBUTHA I SYNA 
5 pi Nakladem i drukiem | dziurawych zębów we Ewowie, w Rynku 1. 45. do nabycia, 
a = (gatb) po SN KSIĘGARNI masz skuteczniejszego i lepszego W Wiedniu: w handlu L. Breshny Wetbbyrwgaaso 2t, w Prodr? 
h 7 7 41 m M, Landin J. Preissig, Helarichsgasse, w f nie : w handių Ford. 
ej p aghan - J. B LANGIEGO md a TEDA def Balswiedt, w Krakotci Feintu 
5. iudm. .. z * jie „ Stadt, Bognergasse Nr. 
G= czjskie 6 Akcje przemysłowe. tę każda osobą z zupełną Ha- 
Bukowitskie _ 79 W]Ezdow. Low.epstr. po 0) zt. ibez bolu-inoże, sobia: włożyć 


` u w Wied. „100, 

100 Bofaoo +9] tanich pom.po100 2 

10] 79 —|Listy zastaw. (za100zł. 

417 5|Boder cred. allg. óst.5pr.:r 

a _spłac. w 38 lat. 6p. w. 

i A 99 g9 25/Gal. Tow. kr. ziom, 4 pr, w, 

=m s REDA 

07 Ao aini, Fant bfp 6 pr. w. s 
t —Mor gol - Zab krwii ses w 


w próżny ząb, „takowa zaś zaraz łączy ry k ae 
się ze szczątkami zęba, zapobiega dal "A ok zale A 
<zmu jego psucia się i ból uśmierza DET , 


Bazóństwo kapiaiskie |] anarenYnowa wona co usr 


w kościele katolickim . k. nadwornego dentysty w Wiedniu 
pran m | Stadt. Bognergaane Nr. 2. 

ks. J. Chryzostona Janiszewskiego, we flakonach | zł. 40 cent. = z 
Biskupa Suffragaca Poznańskiego etc. jest najamakomitazym środkiem w E A - g m 

Cena ex2. Oz IL 2 zt 70 ot. Mrk- Ariy ||Jonatycznyc bolach zębów, zapalenia olla proszki seidliekie. 

toj sposobności poloca c A : a: R yz 

ienieni j To proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

pzlajcnopiemiktowinyGA rozmułtemi środki domowarni pierwszo fniejsce, cu stwierdzają ze Wazy- 

„tkich krajów państwa sustejackiego nadosłune poświndczenia i dzięka 

czywienia. Szczególnie z pomyślnym rezaltatem dają się one zastówować w lecze- 


Ag razem placi się zł. 5.40 = hu 
się nowego; umacı 
s 3 zęby przez wzmocnienie dziąsel; 
NE kodli ||| niu zamulenia i satkania ciała, niestrawności i zgadac, dalej w burczach. 
wych materyj, nadaję ustom przyjemną I cierpienia nerek , nerwowym bolu głowy, uderzenia 


A rwi, reumatycsnych afek: 
świeżość i usuwa ciężki zapach z nich, JH] cjach, hysterji. skłonności do wymiotów i t. p. 
szczepu włoskiego do kuracji, F sl | caa Pó" 


= już po krótsze użycia. Cena pudełka ogezalncze wraz z przepisem R A 
otrzymuje codziennie świeżej rozsyla pocztą lub koleją za pobraniem we a w = F. Anaterynowa PASTA do zębów oszinje R złr. a, ` 2897 11 t, 
wszystkich kierunkach, bez różnicy odległości, w oryginalnych koszykach | Kos kurs Dr. J. G. POPPA 
. 


7 "e e- . up 
sk. nadwornego dentysty we Wiedn ódka francuska i sól. 
OSOE E N ayek istne iwpadnikach: Preparat ten utrzymaje świeżość i Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wncyskkie 


s z w en < czystość oddechu, æ oprócz tego sluży wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia ; na rozmaite słabości ; do użycia ną 

EES Najtaniej DA K B ALE AB 4 Wydział Towarzystwa muzycznego jo podania zoboui świotney bialej bar ból głowy — uszów, i zębów, na Blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, 
O I h krakows kak „Muza* ogłasza zi wy do psucia się takowych niędaja zapalenie ócż liżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p, 

? 4 miejszem konkurs na opróżnion: IJ | dziąsła wzmacnia, 2751 27—40 flaszkach wraz z przepinem użycia 8O ct. a. w. 

w handlu we Lwowie, ulica Hali ka. 1 stycłniawi 70/11 pisddęsdyte! "Dr. J. G. POPPA NAM =. Tay. Pat meee 

ktora artystycznego przy temże To-||roślinny proszek do zebów ÍI enloj tranowy z wątroby dorsza 

warzyst wie, do której to posadv prócz jego użyciu nietylko usuwa. REA i BRYZA A OE 8) Wał i partii i di 

stalań uel wra ły tak niemiiy kutojeń wish, w Norwegii, którego nie należy zamieniać % trauem sztucznie wyrabionym 

e sag ra an zę kie wł a i z A Prawdziwy olej trunowy z wątroby miętusowej używa sią z najlepszyny 

dze a f 


ale i sama glazura zębów wzrasta pod j 
płacać się mającej przywiązane są względem SĘ ił delikatności. skutkiem w słabościach piersiowych i płucowych , azkrofułach i włabościach Ra 
A ja 

dochody .30*/, ewentualnie 5*/, netto P JE chroniczne wyrzuty nuskórne. 


DY: chitis. Leczy najzastarzalsze ciorpienia podagryczne i reumatyczne , równi: 
z każdego koncertu lub produkcji J. B ch Cena I fixszki wraz z przepisem użycia I złr. m. w. 
urządzanych przez Towarzystwo. Po- że P a l We Lwowie apt. J. Bolera, Z. Ruokero, K. Schubuth, F. W, Królikowski, w Bia- 
dania wnosić należy do dmia 15. $ È łej Kwielart, apt.. Keler, apt; w Brodach Ed. Liszka ap., M. Kulak, apt., B. 


é 
dzieła pod tytułam: 


99 adEranklurt 106zł (10nd 
JHamburgl(0 mert. bani « 
[Londyn 13 fe. sterl 


j 
I. Główny skład drośdzy prasowanych, 


ki, J. J 2 3 h > 
października 1875 b. r., na apt. i N. Redyk aptek, Siedlicki B tostowski, aptekarz, B. Griunspann; w Userniowcach J. Brzozowski, 
: S feco Prezesa Towarzystwa W. Er- ent, w Drołobyced: w ryt. Lud. Bo- D| „JE; A W o W yropyy Eae EA 
2 ido : Jej EGP A TA p eag iE Botazat ap; w Jarosławiu Józ. Rohm ap; w Krakowie dr. Sawi 
z MERBATY 8 , 3  |zarazem ua żądanie i bliższych u inej iji i inie. ap., Jóżef Jabn, M, Jawornicki; w Limnwowie Ant. Mülter, apt; w Ne 
- kk NE F = |dzieli szczegółów. aitoa "goi Opcji ma Galii na Pakawinić. Kosterkiowicznwa wi EW. Filipek apt w Nowym Targu C. Lan w Brzemgśie 
z adian pmnnse w rynku pod 1, 4 » >. = z a, E. Machalski, w Rzeszowie J. Soli i w. Sołotwini: b 
` =, v e z IL L IEEE yap: w Stryju Jan Sioleekiy apt, w Tarnopolu À Morawa: 
5 ró a 7 ią g ap, w Zurnowie W. T. à ielogóruki, P. Ę Ci 
z poleca swój doborawo zaopatrzony z f r pia, p T E AEL N a f 
, AANDEL TOWARÓW KQLONIALNYCH, |È BU R A KI i Á. Moll, kx. Hofiefarant Wien: Toottauben Nr. 9. 
Ę owoców, łakoci, win i herbaty. ~ = > l ki -=M 
WIE fpe z T arn 0 p 0!SKie g 0 Niedokrowność , Stea A C cierpienia ażewawa 
S ; a A 1 p x i okolicy wzdłuż kolei Karola Ludwika zakupywać będzie poczęwazy od leczą się zapełnie, zapomocą znanego tw nęgów przez wiela znakomi- 
= Wszelkie m a> AT EO SOwAny BOA Ej Przyszłego zbioru Towarzystwo akcyjne dla wyrobu cukru w Wołoczy- tych lekarzy w kraju i zagranicą poleconego, 7 
P OWOCE w elselnieją zych rodzajach, i sprzedaję takowe || = EW gubernji) i ofiaruje placić z dostawą do dworców ko- krew wzmacniającego med. płynnego cukru żelazistego, 
$ | awioń: neson po najniższych cenach miejscowych. 3 4 lejowych, za korzec czyli 100 kilogramów (178**/,,, ft. wied.) bura- Józefa Filrsta, apt. „znm weissen Engel“ w Pradze na Pori 
4 e, leso: kuchenne. y kó i e Preparat ten ordynują następujące znakomitości medycyny: ©. k, 
$ WINOGRONA Zaskaw ymi pnacnicjży Watford ZEN w nani 15: kp są ine. ` ee aE. od 75 do 80 centów, względnie do odległości ku Wrotófirowie wozehnij ja mie: Dr Biel Dr, Halim Br Jakut, 
= A * a za gotówkę, odstawiam takowe we wszystkicl in- g 7 NDZ > dpr KA s 5 $ $ è Dr. Pettera, Dr. kawalor Rittersheim, Dr. Steiner, Dr. Strong itp. 
Žž an Ko Awhe dd itnwram fakono mo mery ai f EEEN YARN Aveni kopie wistomości udzielać i dv zawierania znaczniejszych PO cala flaszka kosztuje 127 ct, pól flaszki so s 
y EN -i Ta ` 01 Al Ww pośredniczyć będzić lista wnii UWAGA. Ateb, iknąć jan. uprasza się panów konsumentów 
różnicy odległości, lub też opunczam wdpowiedni sbat roze Jafg „|| mów. G anigi a T | 0 SEE płytnego. cukru ialsatźtogu, dokladnie na, to uważać, ża otwor opatrzony, 
; 6 Emil Domaizel Jest kapala metalową, na którym znajduje się wycióniąta firma: „Apo- 
Szczegółowe cenniki na żądanie. L i theke zum weissen Engel in Prag am Porie, N. 102 2“, a na 6tykie 
R 3856 1—5 w Podwoloczyskach. cie Madiziniacher flüssiger Eisenzucker. 
; i Środziem doświadczonym przeciw cierpieniom żołądka, 
jest przez prazki fakultet medyczny rozbierany i polecony 


GASTROPHAN. 
flakon! 70 ct. 
Główny skład wysyłkowy znajduje się w Pradze u Józ. Fürst, 
api: „zum weissen Engl; Schillingsgasse 1071 — 2. 
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